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POZNAN, 22 maja.
Najnowsza B. B. Z tg zamieszcza następujący z J)re- 

¡na z dnia wczorajszego telegram :
' „Wydany co dopiero nadzwyczajny dodatek do Dresd- 

nerJournal donosi, iż k o n g r e s przyjęto ogólnie, 
a otwarcie jego w piątek nastąpi. ‘

Tenże sam dziennik na czele politycznego działu
• jświadcza :

„Dziś jeszcze (w poniedziałek) oczekują tu podpisania 
przez króla manifestu, który trzeba będzie uważać 
za początek szybko odtąd następujących po sobie sta­
nowczych wypadków. Stanęliśmy u progów 
wojny.“

Z naszéj strony dodamy, że, gdy wczoraj nad wieczo-
Jem roznoszono po mieście ów drezdeński kongresowy 

0. elegram, téj saméj chwili cały sztab i jenerałowie V (po- 
oańskiego) korpusu armii z bagażami wyjeżdżali na dwo- 
zec kolei żelaznej, by ztamtąd udać się na miejsce prze­

to Baczenia. Dziewięćdziesiąt i kilka pociągów nadzwyczaj­
nych zapowiedzianych na bieżący tydzień w przejeździe 

oddziałami wojska na tutejszym dworcu, również dotąd 
a' lie powstrzymano, ows/ćm od wczoraj wieczora przejazd 
e’ cb już się uskutecznia. — Jednocześnie donoszą z W i e - 

inia, że armia północna, pod wodzą jenerała Benedeka 
ałkićm sformowana, wynosi dziesięć korpusów armii 
cztery dywizye kawałeryi. Pierwszemi dowodzą : hrabia 
¡lam-Gallas, którego pomocnikiem jest hr. Gondrecourt, 
ir. Thun, arcyksiążę Ernest, hr. Festetics, który ma sobie 
rzydanego jenerała Molinari za pomocnika, baron Maroi- 
ic, baron Ramming, kawaler Schrm-rling, arcyksiążę Leo- 
»ld, mający za pomocnika hr. Huyn, baron Hartung i ks. 
'ryderyk Liechtenstein. Książęta Frańciszek Liechten- 
itein i Thurn-Taxis dowodzą dywizyami lekkiéj jazdy, ks. 
lolstein i jenerałHagicek dywizyami ciężkićj jazdy. Arcy- 
Sigciu Wilhelmowi powierzył cesarz dowództwo artyleryi. 
)nia 28 maja ma przenieść jenerał Benedek, zamianowa­
ły poprzednio marszałkiem, główną kwaterę do iardubic 
- W Wiedniu uważano powszechnie wojnę za n ie u n i - 
tnioną, projekta kongresowe za zbytopóźnione i już dla 
ego samego niemożliwe do przyjęcia, ponieważ Prusy na 
;adne wynagrodzenie terytoryalne Austryi zgodzić się nie 
:echcą. — Takież samo przekonanie w niechybny wybuch 
¡rwawego starcia ustaliło się i w Berlinie, jak otćm świad- 
izą wszystkie dzienniki tamtejsze. Nawet w sferach finan- 
¡owych utrwaliło się mniemanie, że wojna niebawem na- 
tąpi. Niepewność poprzedzająca rozpoczęcie wojennych 
roków gorzej działa bowiem na obrot pieniężny, aniżeli 
ama wojna.

Kiedy zatém do wczoraj południa nikt prawie już nie 
rątpił o niemożehności kongresu któryby chyba przecią- 
¡nąć mógł stan niepewności, nigdy zaS srou obecnymi »vu ■ 
unków i usposobienia gabinetów stanowczo zapobiedz bu­
zy, zadawalniając żądania mocarstw i słuszne życzenia 
»rodowości, — telegram drezdeński spadł nagle jak 
¡procy i — powszechną wzbudził nieufność. W isto­
cie, zanim nie nadejdą pewniejsze, urzędowe doniesienia, 
potwierdzające przyjście do skutku paryskiego kongresu, 
trudno nam przywięzywać bezwzględną wiarę do wiado­
mości drezdeńskiego Journalu. Przypuściwszy przecież, 

Jże wiadomość ta jest autentyemą, zdumiewać się musimy 
lad zręcznością dyplomatów, którzy w ostatecznéj chwili 
dolali usunąć nieprzełamane niemal trudności, jakie pro­
jekt kongresu u moearstw powaśnionych napotkał. Przy 
téj sposobności zwracamy uwagę czytelników na następu
jące ciekawe objawy, mogące nasuwać myśl, że Ausirya 
przyzwoliła na kongres dopiero wskutek parcia i groźnego 
wjstąpienia Rosyi. Otóż brzmienie telegramu zBer- 
ina z dnia 19 bm. do Indépendance belge, stoją- 

cćj jak wiadomo w bliskich zwiąskach z ambasadami ro- 
syjskiemi :

„Energie-ne i ponowne kroki rządu rosyjskiego wy­
warły wpływ na państwach średnich (niemieckich),

których monarchowie pokrewnieni są z dworem cesar­
skim, i powstrzymają te państwa od przyłączenia się do 
Austryi. — W edle wiarogodnych doniesień należy poli­
czyć do powodów przez Rosyą podniesionych obawę wy­
padków, jakieby mogły nastąpić z przyczyny formowa­
nia pułków polskich przez rząd austryacki. Rosya 
obawia się przedewszystkićm, aby Austrya nie wywołała 
w Poznańskićm ruchu polskiego, któryby się mógł 
rozciągnąć i na Polskę Kongresową.“

Jednocześnie zamieściła niedzielna KreuzZtgko- 
respondencyą z Petersburga tćj treści:

Petersburg, 16 maja. W obec codziennie wzrasta­
jących obaw wojny pomiędzy Austryą a Prusami, za­
chowuje ogół ludności tutęjszćj jak największą oboję­
tność, w wyższych jednak sferach towarzyskich groźna 
ta sytuacya w Niemczech niemałą budzi sensacyą. 
Wszyscy wiedzą wprawdzie, że cesarz Aleksander z za­
sady mięszać się niebędzie do żadnej wojny, która ca­
łości jego państwa nie zagraża, a zresztą rozległe we­
wnętrzne reformy Rosyi zanadto ją zajmują, ażeby jej 
dozwalać troski o sprawy niemieckie. Z zadziwieniem 
tu pizecież spoglądają na to, iż Austrya do polskiego 
także się odwołuje żywiołu, i zamierza wystawić legion 
z narodowym strojem i polską komendą, a nawet już go 
formuje. — Jest to wprawdzie chwilowo nieznaczna 
chmurka na widnokręgu, znamy jednakowoż z doświad­
czenia chmurki takie i wiemy, co z nich tylokrotnie już 
powstawało. Spodziewać się należy, że Prusy lepićj 
baczyć będą na W. Księstwo Poznańskie, jak Rosya swe­
go czasu na Królestwo. Niech tylko pożar wybuchnie, 
a nie zabraknie polskich poddmuchów! — Przekonywacie 
się zapewne teraz, że ruch rumuński bierze teraz obrot, 
jaki wam przepowiedziałem wówczas, gdy spokój i we­
sele panowały w Rumunii. Jest tam podobno nagro­
madzony stek dyplomatów rewolucyjnych, którzy prze­
cież są na etapie do osobnych przedsięwzięć, i z wszel­
ką gotowością i gdzieindzićj użyć się dadzą.

Sprawa księstw naddunajskich z trudnością dozwoli­
łaby Rosyi pozostać obojętną, tak jak sprawa księstw 

. nadelbiańskich, przy których oderwaniu od Danii Rosya 
bezwątpienia złożyła najlepszy dowód swój wstrzemię­
źliwości. Nad Dunajem ma Rosya nietylko polityczne, 
lecz zarazem narodowe i religijne interesa, których ni­
gdy z oka nie spuści.

Jakkolwiek w rzekomą obawę Rosyi, aby Ausirya 
w Poznańskićm nie wywołała ruchu polskiego nikt rozsą­
dny zapewne nie uwierzy, przecież, jak widzimy, służył po­
zór ten gabinetowi petersburgskiemu za pretekst do nie­
dwuznacznego wystąpienia na rzecz Prus przeciw Au­
stryi. Zwykłym sobie zwyczajem tj pokątnemi intrygami 
stara się Rosya zatóm osłabić toż mocarstwo, skłaniając 
przechylające się na jego stronę średnie państwa niemieckie
armii 150 tysięcznej; naTtępnm^Bior^Y^^f’1^^®^’')' 
lir. Starzeńskiego, zagroziła, jak się zdaje, wWedniu wmię- 
szaniein się czynnem w konflut austro-pruski, jako pań­
stwo współdzielące Polskę, zatóm wystawione na niebez­
pieczeństwo prze/, rzekomą agitacyą austryacką w polskich 
posiadłościach pruskich. — Jeśliby zatem potwierdziła się 
wiadomość o przystaniu przez Austryą na kongres, nale­
żałoby wnosić, że gabinet wiedeński widząc się zagrożo­
nym jednocześnie przez Prusy i Włochy, odstąpionym 
przez Niemcy a w perspektywie Rosyą wkraczającą do Ga- 
licyi, wołał chwilowo uledz parciu dyplomacyi zachodniej 
i zezwolić na kongres w Paryżu, by zyskać na czasie 
i o nowych postarać się sprzymierzeńców, aby następnie 
tćm siluićj wystąpić przeciw Prusom, które dziś wyraźnie 
zapisały na swym sztandarze: Osiągnięcie „Supremacyi 
w Niemczech.“

Obrót, jaki przybrała w ostatnich dniach sprawa ru­
muńska, także mógł się przyczynić do zjednania zwolen­
ników projektowi kongresowemu. Książę Karol Hohen­
zollern wbrew orzeczeniu konferencyi paryskićj i protesto­
wi Wysokićj borty odbywa swój wjazd, do Bukaresztu,

podczas gdy armia turecka z jednćj, a rosyjska z drugićj 
strony gotują się do wkroczenia w granice Mołdowołoszy. 
Nad Dunajem gromadzi się więc burza, którą również na­
leżałoby jak najspiesznićj zażegnać, aby uratować pokój 
od zakłócenia. — O położeniu Rumunii podaje korespon­
dent nasz ciekawe szczegóły.

Z listu korespondenta naszego paryskiego przekona 
się czytelnik, że i Francy a poczyna się zbroić.

Wiadomośoi urzędowe.
Rozporządzenie

tyczące się założenia publicznych kas pożyczkowych i wyda­
wania biletów pożyczkowych z dnia 18 maja 1866.

My Wilhelm, z Bożej łaski król pruski itd. rozporzą­
dzamy na p<Jstajvie art. 63 ustawy konstytucyjnej z 31 stycznia 
1S50, na wniosek naszego ministra stanu dla całego obrębu mo­
narchii naszej co następuje:

§ ’•
W Berlinie i w miejscach, w których istnieją filialne za­

kłady banku pruskiego, mają, gdzie zajdzie tego potrzeba, zało­
żone być kasy pożyczkowe, których przeznaczeniem będzie da­
wać pożyczki za rękojmią dla zadośćuczynienia potrzebom kre­
dytu a głównie dla wsparcia handlu i procederu przemysłowego. 
Dla pośredniczenia w sprawach pożyczkowych i dla tworzenia 
depozytów mogą być kasy pożyczkowe i w tych miejscach urzą­
dzone, gdzie filialne zakłady banku pruskiego nie istnieją.

§ 2.
Na całą kwotę udzielonych pożyczek mają być wydawane 

pod nazwą „biletów kas pożyczkowych“ (Darlehns - Kassen­
scheine) osobne znaki pieniężne. Bilety te przy wypłatach za­
stępują miejsce pieniędzy; we wszystkich kasach publicznych 
będą przyjmowane w imiennej wartości; w obiegu prywatnym 
nie ma. przymusu do ich przyjmowania.

Żaden bilet kasy pożyczkowej nie może być wydany, za 
któryby według przepisu § 4 nie dano wystarczającej rę­
kojmi..

Ogólna kwota biletów kas pożyczkowych nie ma przecho­
dzić dwudziestu pięciu milionów talarów.

§ 3.'
Pożyczki mogą być dawane tylko co najmniej w wysoko­

ści pięćdziesięciu talarów i zazwyczaj nie na dłuższy czas jak na 
trzy i wyjątkowo tylko na sześć miesięcy.

§4.
Rękojmia może polegać:

1) na oddaniu w zastaw towarów w kraju na składzie się 
znajdujących, nie narażonych na zepsucie, płodów rolni­
czych i górniczych oraz fabrykatów, zazwyczaj aż do po­
łowy, wyjątkowo aż do dwóch trzecich ich wartości 
taksacyjnej, według rozmaitości przedmiotów i ich pokup- 
ności.

2) na oddaniu w zastaw krajowych papierów publicznych 
albo papierów przez korporacye i towarzystwa za przy­
zwoleniem państwa wydanych, poniżej kursu lub cen tar­
gowych. Papiery, które nie są wystawione na okaziciela, 
winny być cedowane kasie pożyczkowćj.

§ 6-
Fabrykaty, które znacznej zmianie cen ulegają, będę tylko 

wtedy w zakład przyjmowane, jeżeli zarazem trzecia, pewna 
osoba wypełnienie umowy pożyczkowej poręczy.

§6.
, towarach, płodach rolniczych i górniczych, oraz fa-

w'iłiilistych handlowych spOsuuU i.j, wcdliia używanego
że się n',e znajdują w posiadaniu zastawiającego, albo wcaic i?m 
mogą być wierzycielowi zastawu cieleśnie oddane, albo nie bez 
wielkich zachodów i kosztów, wolno wyjątkowo ze zniesieniem 
ścieśniającego przepisu art. 2076 reńskiego kodeksu cywilnego 
także i w okręgu sądu apelacyjnego w Kolonii uskutecznić za­
stawienie przez symboliczną tradycyą (art. 16 ;6 i 1607 L. c.)

§7.
Stopa procentowa przy udzielaniu pożyczek nie może być 

zazwyczaj niżej oznaczoną od stopy używanej w interesach banku 
pruskiego.

§ 8.
Zastaw odpowiada za kapitał, prowizye i koszta: ostatnie 

te pretensye poboczne mogą natychmiast być odciągnięte od sumy 
pożyczkowej.

§9.
Jeżeli w przypadającym terminie z długu się nie uiszczono, 

kasa pożyczkowa może przez jednego z urzędników swych lub 
przez przysięgłego lneklera fant sprzedać i zaspokoić się z pie­
niędzy ze sprzedaży zyskanych.

Sama dla siebie może kasa pożyczkowi fant nabyć 
tylko w drodze najwyższej oferty przy publicznej sprzedaży.

Formalności przepisane artykułami 2074, 2075 i 20,8 reń­
skiego kodeksu cywilnego, nie mają być zastósowane do kas po­
życzkowych. Zapisanie umowy pożyczkowej w księgach kas 
pożyczkowych ma prawną moc publicznego dokumentu.

§ 10.
Nawet, gdy dłużnik konkurs otworzy, zatrzymuje kasa 

pożyczkowa prawo pozasądowego sprzedania fantu.
§ U-

Kasy pożyczkowe stanowią samodzielne instytutu z wła­
snościami i prawami osób prawniczych. Przysługują im wszy­
stkie prawa fiskusa, wolność od stempla, szportlów i portoryum 
w tćj samej rozciągłości, co bankowi pruskiemu.

§ 12.
Zarząd kas pożyczkowych obejmuje bank pruski na ra­

chunek państwa i pod zwierzchnim dozorem ministra skarbu, 
jednakże ze ścisłem rozdzieleniem od innych interesów. Ogólną 
administracyą będzie prowadził w Berlinie osobny wydział banku 
pod nazwą „główny zarząd kas pożyczkowych.“ Prócz tego bę­
dzie dla każdej kasy pożyczkowej osobny, zarząd z łona jej za­
mianowany, do którego także członkowie stanu kupieckiego i prze­
mysłowego należeć mają.

Nad interesami państwa przy każdej kasie pożyczkowej 
będzie czuwał osobny pełnomocnik rejencyi, którego minister 
skarbu zamianuje.

§ 13.
Otwarcie kas pożyczkowych oraz nazwisko pełnomocnika 

rejencyi i członków zarządu ma przez dziennik urzędowy do 
powszechnej być podane wiadomości.

§ 14.
Z członków zarządu należących do stanu kupieckiego lub 

przemysłowego ma zawsze dwóch w tygodniowej kolejce przy­
glądać się czynnościom kasy pożyczkowej i czuwać nad prze­
strzeganiem przepisów niniejszego rozporządzenia.

§ 15.
Pełnomocnik rejencyi musi wiedzieć o wszelkich interesach 

i ma prawo odmowy przy wszystkich wnioskach o udzielenie po­
życzki.

Oznaczenie odliczki od kursu lub cen targowych papierów 
które mają być oddane w zastaw przysługuje pełnomocnikom 
rejencyi po wysłuchaniu zarządu.

§ 16.
Przychód prowizyi kas pożyczkowych ma być użytym po 

odciągnięciu kosztów administracyjnych, na pokrycie nioże- 
bnych niedoborów i na zakup biletów kas pożyczkowych.

§ 17.
Bilety kas pożyczkowych będą wystawiane na kwoty je­

dnego, pięciu i dziesięciu talarów. Co do stosunku w jakim przy 
wydawaniu dwudziestu pięciu milionów talarów należy użytek 
robić z pojedyńczych rozdziałów, wyda minister skarbu stosowne 
rozporządzenia.

Bilety kas pożyczkowych będzie wygotowywał główny za­
rząd, komisya zaś, która rozkazem z 16 czerwca 1846 (zbiór 
praw str 264) do kontroli wydawania biletów bankowych jest 
wyznaczoną, zaopatrywała .w stemple na znak, że nie ma więcćj 
w obiegu jak kwota dozwolona i wydawaia kasom pożyczkowym 
w miarę potrzeby.

Minister skarbu winien kwotę biletów kas pożyczkowych 
znajdujących się w obiegu, miesięcznie do powszechnej podawać 
wiadomości.

§ 18.
Skoro ustanie potrzeba dalszego trwania kasy pożyczko­

wej, winien minister skarbu rozwiązanie jćj zadekretować i pu­
blicznie ogłosić.

Po spełnieniu celu kas pożyczkowych, najpóźniej w trzech 
latach, mają wszystkie bilety kas pożyczkowych być napowrót 
ściągnięte.

§ 19.
Kto bilet kasy pożyczkowej podrobi lub sfałszuje, albo 

do rozszerzenia biletów podrobionych luli sfałszowanych z samo- 
wiedzą dopomoże, podpada przepisom §§ 221 i 122 kodeksu 
karnego,
strowi skarb,, ------u—„ _ § 29-

Dan w Berlinie lo ”7”’Porucza 31« m,nl-

Hr. Bismarck-Schoenhausen. Bodelschwingh. Roon. Hr. ltzen- 
plitz. Muehler. Hr. Lippe. Selchow. Hr. Eulenburg.

ją;

Korespondencye Dziennika Pozn.
Wiedeń, 19 maja.

Bi O kongresie rozprawiają, a faktycznie się zbro- 
w tych słowach streszcza się obecne położenie. — Je­

nerał Benedek od 4 tygodni urzędownie objął komendę 
armii północnćj, i wystósował przy tćj sposobności roz­
kaz do armii, w którym się przedstawia jako najposłu- 
szniejszy żołnierz cesarza, pod godłem bezwzględnego 
posłuszeństwa wzywa wszystkich podwładnych do pełnie­
nia powinności; rozumie się, że i do boju, jeśli do tego 
przyjdzie.

CIEPŁA WDÓWKA.
Komedya kontuszowa

trzech aktach wierszem
przez

Kraszewskiego.

OSOBY.

we

J. I.

Starośolna, Mary a ffiontrymowa, wdowa, lat 24.
Panna Maroybelia Downar, jej krewna, rezydentka, lat około 

czterdziestu, wymuszona i żyw a ..
Talwosz, Cześnik, krewny i opiekun Starościnej, lat pięćdziesiąt 

kilka, poważny, ubrany skromnie.
Chorąży Gabryel Hołub, lat około trzydziestu, postawa męzka, 

wojskowa.
Żegota, Rotmistrz, lat trzydzieści kilka, przystojny — nieco 

łysy, wąs zawiesiły.
Bodzanta, obywatel, ubiór z myśliwska, lat dwadzieścia kilka, 

smykowaty, wąsik młody..
Strukczaszy Mężyk, lat blisko pięćdziesiąt, ale udający mło­

dzika, otyły, ruchy palestranckie, wymowa pate­
tyczna.

Rzecz dzieje się na wsi w majątku Starościnej.

Akt I.
Scena I.

Teatr przedstawia ze staroświecka ale bogato przystrojoną 
iibę bawialną we dworze Starościnćj. W głębi drzwi szklarnie 
.otwarte na ogród, dwoje drugich po bokach; na ścianach portrety 
' zwierciadła weneckie, w kącie szpinet otwarty... Towarzystwo 
«brane około stołu Starościnćj, stojącego po lewój ręce sceny. 
Starościna dryzluje, obok Strukczaszy wystrojony na krześle, 
Cześnik się przechadza z rękami w kieszeniach ... Zegota i Bo­
dzanta przysiadają, wstają, przechadzają się po pokoju... Go­
dzina ranna...

Starościna, Cześnik, Strukczaszy, Zegota i Bodzanta.

Strukczaszy 
(ciągnie opowiadanie przerwane).

Otóż, na czćm stanąłem? a! wiem!... Mój szlachciura 
Niebożątko, gdy spostrzegł, że sam nic nie wskóra,
Ze Jaśnie Wielmożnemu rady jakoś nie da,
Słowem widząc, mospanie, że i wstyd i bieda,
W prośby do mnie— A! ratuj 1 gdy nie ty nikt w świecie..,

Strukczaszy! dobrodzieju! zbawić mnie możecie...
Ty jeden! Pomóż! sprawę przed sądy wnieść muszę, 
Zastawię się, wyprzedzani... i kontusz i duszę...
A pokażę co szlachcic! Skruszył mnie chudzina
I wziął za słabą stronę, słabość to jedyna,
Ze trochę lubię proces—Jeszcze gdy pan możny,
Jest z kim grać, gra zabawna, człek czycha ostrożny 
Jak strzelec na przesmyku.. toć mi to zabawa!

(po pauzie).
Tozywamy do grodu.. Kasztelan nie stawa ..
Wygrana ..Apelacyą tnie do trybunału...
W to mi graj! A my chyłkiem idziem i pomału.. 
Wpisuję sprawę w rejestr......

Zegota
(przerywając).

Kochany Strukczaszy!
Mnie się zdaje, że pani Starościnie naszćj 
Historye o procesach nie koniecznie miłe...

Strukczaszy
(obruszony).

Jak to? czemu? toć rzeczy nie są tak zawiłe!
A wielce zajmujące...

(mówi dalśj).
Rejestr był taktowy...

Starościna 
(podnosząc oczy od roboty).

Cóż dalćj, mój Strukczaszy !
Zegota 

(do Starościnej).
Czyż akt procesowy 

Miałby pani smakować? To rzecz niepojęta...
Starościna

(powoli).
Dla czegóż? Dość mnie bawi hiśtorya poczęta... 
Zwłaszcza że tak wymowny szlachcica obrońca...
I że wcale się jakoś nie domyślam końca...

Z egota
(zcicha, nachylając się).

A! pani jesteś zawsze dobroci aniołem!
Starościna

(półgłosem).
Znasz mnie pan jeszcze mało!

Strukczaszy
•(głośno).

W trybunale wziąłem 
Mecenasa Horyłkę .. gęba wyszczekana,
Głowa potężna! panie! zręczność dobrze znana — 
Niezląkłem się, choć były korupcyi poszlaki,
Chociaż pół trybunału pańskiemi krewniaki 
Obsadzono. Idziemy! Horyłko rej wiedzie...

Bodzanta
(cicho).

Gdyby już sprawę wygrał!! to wieki trwać będzie.
Struk czaszy 

(dosłyszawszy go, żywo).
To Waść sobie niesłuchaj, gdy się niepodoba...

Bodzanta.
Pewniebym to uczynił, gdyby nie osoba
Starościnćj... co nas tu na uwięzi trzyma...

Starościna 
(cicho do Bodzanty).

Ależ, mićj pan cierpliwość!
Strukczaszy

(kończy).
Idziem! rady nie ma!

Horyłko sprawę wnosi, ale z jaką swadą!! 
Demostenes, Cicero wydają się blado...
„Prześwietny trybunale, rzecze (co do słowa 
Pamiętam), Trybunale! to sprawa gardłowa...

Cześnik
(zbliżając się do Strukczaszego).

Kochany mój Strukczaszy, chociaż Starościna 
Dryzlując słucha pilnie, — licz ... wszak już godzina 
Jak szlachcica nam tego dałeś na pożarcie.
W końcu przejeść się musi, gdy zechcesz uparcie 
Prowadzić na trybunał... i, uchowaj Boże,
Głosami mecenasów poczęstujesz może ...
Zważ, czy to nie za długo?

Strukczaszy
(gorąco).

Dla czego za długo?
O procesie i godzinę posłuchać i drugą,
Nie dziwota! — Rzecz żywa! Lecz na czćmże stoję? 
A! tak! Horyłko mówi, znudzić się nie boję...
Niema teatrum, nie ma na świecie dramatu

Nad proces, co za skórę zalał panu bratu... 
Perypecye! bój! sceny!

(kończąc).
Stajemy przed kratki...

Cześnik 
(cicho).

Lecz kobietom
Strukczaszy.
Kobiety? toć żony, toć matki. 

Przecież co się nas tyczy to i je obchodzi..
Zwłaszcza taką osobę zważ Acan Dobrodziój!
Jak nasza Starościna, stateczną, dojrzałą,
Statystkę, heroinę, jakich w świecie mało..
Mylę się — jakich nie ma! Nie wskażecie drugićj! 
Wdzięk w niewolę zaprzęga, rozum spjcha w sługi..

Starościna
(z uśmiechem.)

Mój kochany Strukczaszy, to coś za daleko..
Strukczaszy.

(zrywając się, rękę Da sercu kładnie, gorąco.)
Pani! cóżem usłyszał? niech usta wyrzeką,
Raz jeszcze słowo, które szczęśliwym mnie czyni!
O królowo! o pani, o moja bogini!
Przytomność tracę z szczęścia, gwiazdo ubóstwiana.. 
Dziękując ci, cóż? chyba padnę na kolana...

Starościna 
(zdziwiona ogląda się.)

Cóżem ja powiedziała?
Żegota 

(śmiejąc się.)
Pan się tak unosisz!

Była to prosta grzeczność, zbyt z nićj wiele wnosisz 
Słówko takie pro forma

Strukczasz.y 
(składając ręce.)

O miło jest, miło
I pro forma otrzymać...

Żegota
(na stronie., ruszając ramionami.)

Taką figę zgniłą!
(rusza ramionami.)

Starościna 
(śmiejąc się.)

Pan Strukczaszy tak grzeczny...



Rzadko mi się wydazzyło spotkać z tak suchym do­
kumentem przy tak sotennćj okazyi.

Inaczój to wyglądały odezwy marszałka Radeckiego 
z pióra Schónhalsa. Powiadają, że wpływano ze wzglę­
dów politycznych na redakcyą „rozkazu dziennego“ i że 
go przerobiono na kopyto biurokratyczne.

Wczoraj rozeszła się wieść, że Austryacy weszli na 
terytoryum prusko-szląskie koło Raciborza; potćm zmo 
dyfikowano pogłoskę na przekroczenie granicy przez pa­
trol 12 ludzi koło miejsca Klingebeutel.

Zdaje się, że coś podobnego zajść musiało; gdyż 
wieczorna Gazeta Wiedeńska powiada tylko tyle, że 
komendant oddziału neguje fakt przejścia granicy, ale że 
wyjdzie z tćj przyczyny zaostrzony rozkaz, żeby się trzy­
mano ściśle przepisów wojskowych.

Dotychczas ani o jednym ochotniku niesłychać, któ- 
renby się zawerbował do osobnych „koncesyonalnych le­
gionów“, natomiast w samym Wiedniu w jednym tygo­
dniu 3000 przeszło ludzi wstąpiło do szeregów wojsko­
wych — jako ochotnicy.

Projektów i projektantów mnoży się z każdym dniem. 
Nic dziwnego, próżność wielu ludzi popycha na pole po­
mysłów tanich i które zrealizowane być tylko mogą... 
kosztem cudzym.

W Bernie, gdzie gmina się oświadczyła przeciw for- 
macyi osobnego legionu, a za wsparciem pułku moraw­
skiego „Gerstner“ pieniędzmi, złożyło w jednym dniu 10 
fabrykantów summę 70,'!00 guldenów.

Berno utrzyma podczas wojny cały pułk piechoty.
Burmistrz tego miasta Skene, wystąpił był w jednym 

dzienniku przeciw tworzeniu „freiwilligów“ — na co mu 
niejaki hr. Hoyos odpowiedział bardzo słabo, i więcćj 
sentymentalnie jak logicznie.

Dziś p. Skene, który z Reichsrathu znany za czło­
wieka może zanadto otwartego, wystosował swoją dupli­
kę. Przytaczam jego armumenta w streszczeniu, bo i do 
innych przypadków dadzą się zastósować.

Hr. Hoyos, powiada Skene, przyznaje, że jest to 
marnotrawstwo, jeśli ochotnicy zebrani mają tylko stano­
wić rezerwę — jak się w latach 1848 i 1850 okazało.

Ale pojmuje on sztukę wojenną ze strony melodrama- 
tycznćj. Należy do ludzi, którzy nie mogą się wznieść 
ponad wrażenie zewnętrznych objawów.

Ochotnicy nie są jeszcze ludźmi rzemiosła. — Ekspe- 
rymenta dziś robić, zakazują względy finansowe, wojskowe, 
nie mówiąc o względach narodowego gospodarstwa. Eto 
chce nieść ofiary musi mieć przekonanie, że się na to 
przydadzą; p. hrabia H. przytacza przykład wiedeńskich 
ochotników z r. 1848. Owoż tedy rzecz się tak miała. 
Zwerbowano ich na r. 1848. — Wojna się skończyła —- 
oni nie byli gotowi.

Dopiero byli użyci w roku następnym t. j. jak się 
z nich wyrobili żołnierze. Mięszać nie wolno u z b ro­
jenia ludowego z ochotnikami zawerbowanymi. Ci się 
nie różnią od wojska niczćm, tylko kapitulacyą.

Uzbrojenie ludowe jest jako dźwignia rewolucyjna, 
środkiem często skuteczniejszym; ale trudno nie pojąć, że 
to jest tylko inspiracya melodramatyczna p. hrabiego, kiedy 
mnie zapytuje: Czemu niemożemy ochotnikom przeciw 
stawić ochotników.

Odpowiedź łatwa: Oto dla tego, że żywioły niemie­
ckie i słowiański na cudzym gruncie, nie mogą być 
użyte jako środek rewolucyjny porywający masy obce 
n. p. w Wenecyi. Co do praktycznego zaś użycia sił woj­
skowych, wcielając w siebie młodych ochotników, osią­
gnie się ten sam cel, i prędzćj o 50 pet.

Studenci wiedeńskiego uniwersytetu nie chcą podpi­
sywać adresu, ułożonego przez kilku lojalnych studentów. 
Powiadają, że kiedyście chcieli, by ogół brał udział w ma- 
nifestacyi, trzeba było zwołać na pewien dzień całą mło­
dzież i rzecz przedłożyć do wolnćj decyzyi.

Tak, to rzecz intryori -Ł-
nnriob ------że arystokracya i stara i nowsza
wspiera projekt Krakusów, i że chcą czy obiecują pułk 
cały swym kosztem urządzić i utrzymać.

Znowu twierdzą, że z głodowych pieniędzy chcą wziąć 
część na ochotników.

. Taki sposób formowania ochotników byłby przynaj­
mniej nowy. Z biedą zebrano t. j. pożyczono pieniędzy 
na istotnie „potrzebnych“ bo głodnych — azłatwością 
obróconoby je na przeprowadzenie „projektu“ ocho­
tników.

Raryi, 16 maja.
Stan wyczekiwania, owe przedburze polityczne, 

wszystkich nużyć zaczyna; najzawziętsi stronnicy pokoju 
z niecierpliwością wyczekują pierwszego wystrzału, ufając, 
że huk dział rozproszy chmury niepewności, które zacią­
gnęły ze wszech stron horyzont polityczny. Przybycie do 
Paryża księcia Napoleona wczoraj, oraz pogłoska, że mają

Strukczaszy 
(zamyśla się.)

_ . _ Na czćmże stanąłem ?
Już wierni Ci do szlachcica — Czołem, on tćż — Czołem. 
W tein jeden jak go chlaśnie.. ten do szerpentyny..

Cześnik
. . (stając.)

Gdzież ? co ? zkąd ? nie widziemy racyi ni przyczyny..
Strukczaszy.

Słusznie mówisz! Omyłka! tak! naprzód w kościele 
Spotkali się..

Cześnik
(przerywa.)

Kto i z kim, nie rozumiem wiele... 
Struk czaszy

(z uśmiechem.)
Przepraszam! wyżćj zacznę.. stanąłem.. gdzie stałem ? 

Żegota
XT. , . .. (smutnie.)
Niestety, mój Strukczaszy! ach! przed Trybunałem.

Strukcz aszy 
. , , (uderza się w czoło.)

Stajem przed kratki, prawda!!...
Cześnik

(cicho.)
... Ej! odłóż do licha!

Wszyscy prawie ziewają.. Starościna wzdycha..
Strukczaszy

(gniewnie.)
Ale bo nieustannie przerywacie tylko..
Człek się złapać nie może.. mówiłem przed chwilką

Żegota
Nie przerywamy, końca czekamy cierpliwie,
Jam tćż począł hisloryą, a ani się skrzywię...
Choć drugi dzień ją noszę.. a jest tćż ciekawa!
Kiedy ze Szwedem była w Wileńskićm rozprawa, 
Wpośród tumultu rajtar za bary mnie chwyta...

Starościna 
(śmiejąc się )

Jak to ? Szwed was nie wy go... ?
Żegota.

„, , A, boć nie z tćm kwita..
lak się sprawa poczyna, lecz co było dalćj..

mu być powrócone wszystkie piastowane przedtćm godno­
ści, dało powód do wielu domysłów najbardzićj w stronę 
układów z rządem włoskim zwróconych. Pobyt księcia 
we Włoszech, oraz powrót jego do Paryża w chwili stano- 
wcżćj, bez wątpienia musi mieć swe znaczenie.

W niektórych kołach politycznych sądzą jeszcze, że 
burza wojny da się powstrzymać przez zwołanie kongresu, 
który miałby na celu załatwienie tylko trzech kwestyi; 
kwestyi księstw nadelbiańskich, Wenecyi i reformy Związ­
ku niemieckiego. Wczoraj nawet twierdzono, że Francya 
za porozumieniem się z Rosyą ma wezwać inne mocarstwa 
do kongresu podobnego, odkładając na potćm wszystkie 
innekwestye niepokojące Europę, byle tylko odwrócić gro­
żące dziś niebezpieczeństwo.

Wczorajsza Revue des deux mondes z wielką 
godnością i powagą rozwija tę zasadę kongresu, i znaj­
duje, że przy dobrćj woli mocarstw usiłowania pokojowe 
Francyi mogłyby się uwieńczyć powodzeniem. Wypadki 
jednak nie potwierdzają przypuszczenia, ażeby te usiłowa­
nia z wielką energią były przez gabinet tuilleryjski po­
pierane.

Możnaby nawet przypuszczać poniekąd, sądząc jedy 
nie z faktów, że usiłowania takowe, jeżeli są, to są tylko 
zadosyćuczynieniem wymogom konwencyonalnym, oraz 
środkiem do przekonania większości pragnącćj pokoju 
quand même — że-taki stan niepewny gorzćj naraża inte­
resa przemysłowe niż wojna sama — że wobec powikłań 
obecnych jeszcze najlepićj będzie rozciąć wiele kwestyi niż 
je zamazywać chwilowo na dziś tylko.

Bez względu na pogłoski pokojowe korpus marszałka 
Forey, mający swój zarząd w Nancy, został powiększony 
o 18 tysięcy ; jenerał Bourbaki wysłany został do Lugdunu 
celem objęcia komendy; w Chalons wystąpi przeciw zwy­
czajowi gwardya, i to nie w sierpniu, ale wkońcu czerwca; 
z Nicei zaś podają wiadomość o mającym się założyć obo­
zie dla korpusu obserwacyjnego, rozwiniętego wydłuż Alp 
morskich, a rozlokowanego w Cannes, Antibes, Grasse, 
Vence, Nicce, Villefranche, Monaco i Mentone. Od kilku 
dni niewielkie oddziały wojska przechodzą przez Niceę 
i udają się ku granicy. Obecnie rząd zakupił w Nicei 
i Villefranche gmachy na koszary nowe.

Dla tego, aby czytelnicy nasi mogli utworzyć sobie 
w przyszłości dokładne pojęcie o znaczeniu poruszeń woj­
skowych wewnątrz Francyi, czujemy się obowiązani zdać 
w kilku słowach sprawę o organizacyi armii francuskićj 
podczas pokoju. Armia dzieli się najprzód na zarząd po­
lityczny, zostający pod kierownictwem siedmiu marszałków 
Francyi i noszących nazwę korpusów — wielkich komend 
wojskowych, jak w Nancy, Toulouse, Nantes, Lille i t. d. 
Marszałkowie Francyi stoją na czele swych korpusów w ra­
zie wojny, ale administracyjna część do nich nie należy. 
Pod względem administracyjnym armia podzieloną jest na 
22 komendy terytoryalne, zawierające zwykłe kilka depar­
tamentów ze stałym sztabem w jednćm z miast głównych; 
te komendy zależą od ministeryum wojny. Oprócz tego 
są zawsze na stopie wojennćj dwie armie ruchome, tak 
zwane armia Paryża i armia Lyonu, które w każdćj 
chwili mogą wystąpić w pole, oraz gwardya,

Korpus algierski liczy się do armii zwyczajnćj. Ogól­
na liczba żołnierza pod bronią wraz z rezerwami wynosi 
obecnie 614,000, licząc w to i korpus okupacyjny w Rzymie.

Wobec grożącćj wojny nawet spokojna Szwajcarya 
czuje się obowiązaną uzbrajać na wszelki wypadek. W ra­
zie bowiem, jeżeliby pogranicza szwajcarskie doliny Mun­
ster i Paschiewo miały być teatrem wojny, co jest bardzo 
możliwćm, z powodu, że armia włoska zapewne będzie 
chciała przenieść kampanią do Tyrolu włoskiego, kantony 
południowe musiałyby na klęski wojny być narażone.

Zarządy kantonów Tessino i Grisson rozwoćaij ,ju¿ 
kwestyą, jak mają zasłonić swych mieszkań^^g^d^- 
ceco niphpMiftc^-'gnunéy szwàjcarskiéj. ' Rada federalna 
przychyliła się do tego żądania i każdy kanton wyszle swój 
kontyngens dla utworzenia korpusu obserwacyjnego.

Ponieważ jesteśmy w Szwajcaryi, musimy wspomnieć 
o nowo odlanćm dziale w Aarau, z lanego żelaza; działo 
to podobno wytrzymuje 2000 strzałów bez uszkodzenia. 
Nowy ten wynalazek może znaleść obecnie obszerne pole 
zastósowania.

We wtorek o g. dżinie 9 zakończył żywot prawy śp. 
Ferdynand Flocon w Lausannie, gdzie na wychodztwie 
ostatnie lata swego życia przepędził. Znany jako dzien­
nikarz, po rewolucyi lipcowćj wstąpił do rediikcyi Co li­
st itutionnela, a następnie brał udział w pismach ta­
kich jak 1 ribune i La Reforme. W r. 1848 został se­
kretarzem rządu tymczasowego i ministrem handlu. Po 
dniach czerwcowych usunął się < d steru rządu i zasiadał 
tylko w parlamencie jako deputowany. Wypadki 1851 r. 
zmusiły go opuścić ojczyznę. W r 1848 walczył on z całą 
energią przeciw polityce Lamartina; zasadą jego, którą 
przez całe swe życie popierał słowem, piórem i czynem,

Pamięta pani ?
Starościna.

O! nic...
Żegota.

1 . Bośmy zbyt słuchali
Długićj historyi o tym szlachcica procesie..

Bodzanta.
Długo prawda, lecz dłużćj już człowiek niezniesie... 
Starościna tak była dla służki łaskawą,
Że raczyła mnie pytać o mojego charta...
Co idzie za dereszem a szerść ma ryżawą...
Duży, chudy., btoż to historya coś warta...
Jak mi się dostał chart ten jedyny a dziarski...
Nie wabi się po polsku, jest czysty tatarski...

Strukczaszy 
(łamiąc ręce.)

A ci znowu z Szwedami, z końmi i ze psami!
O miły panie Bożo, zlituj się nad nami!

Bodzanta 
(żywo.)

Juściż konie i ze psy więcćj nas obchodzą, 
Niż szlacheckie procesa.

Ź egota 
(powolnie.)

Znów się za łby wodzą! 
Nie ma o co! procesy, psy, konie, do licha!
Wszystko to rzeczy płoche. Nie wzdyma mnie pycha.
Ależ moja historya wojenna o Szwedzie
Może przecie bezpiecznie iść wszędzie po przedzie,
Bo jest tak osobliwą, że wpisać w kroniki...

Starościna
(i uśmiechem.)

Jakże to było?
Żegota

(zbliżając się.)
Rajtar, Szwed zjuszony, dziki... 

Konno puścił się na mnie i za bary chwyta...
Jam się zwinął...

Bodzanta
(na stronie.)
O charta już się mnie nie pyta! 

Jam jest najnieszczęśliwszy!

było: Wolność i przyszłość Francyi solidar­
nie się wiąże z wolnością i przyszłością lu­
dów a mianowicie tych, którym się krzywda 
stała w ludzkości.

dziennikom

Florencya, 15 maja.
35 Jak zjednćj strony zapał do wojny w całych Wło­

szech nie ustaje, lecz owszćm przybiera większe rozmiary, 
bo staje się ogólnym, tak z drugićj strony prace rządu bez 
zaprzeczenia usilnemi nazwane być mogą, czynność bo­
wiem w ministeryach jest ogromną a rezultaty prac tych 
widoczne; — trudno sobie wyobrazić większy pospiech 
i precyzyą, z jaką w tych dwóch tygodniach przeniesiono 
wojska do Lombardyi i na granicę wenecką i jak urzą­
dzono obronę linii bojowćj naprzeciw twierdz austrya- 
ckich. Sam ten fakt dowodzi dobrćj organizacyi wojska — 
pilności i doświadczenia ludzi stojących na czele rządu 
i armii.

W dwóch tych tygodniach postawiono naprzeciw gro­
źnego nieprzyjaciela 180,000 wojska gotowego w każdćj 
chwili do boju, sto tysięcy gotuje się do wystąpienia — 
a skoro tylko powołani zostaną ludzie drugićj kategoryi 
1844, to w połowie czerwca armia czynna włoska prócz 
ochotników i gwardyi narodowćj wyprowadzić może w pole 
czterykroć sto tysięcy żołnierza.

W pośród tego zgiełku wojennego, nie tylko we Wło­
szech ale w całej Europie, dziś panującego, w miejscu trą­
bki wojennćj czas od czasu odzywają się pogłoski pokoju 
lub przynajmnićj kongresu, lecz jak dotąd bezskutecznie. 
Rosya i Francya łączą dziś swe siły, żeby zebrać kongres 
europejski i jemu oddać załatwienie spraw wszystkich, za­
grażających pokojowi powszechnemu. Kroki wstępne już 
rozpoczęte, a skoro te znajdą posłuch, wystąpią obie te 
potęgi z propozycyą formalną kongresu.

Wiadomości te zbyt silnie rozdrażniły stronnictwo 
czynu, nawet umiarkowanym wcale się nie podobały. Wło­
chy dziś potrzebują wojny, pokój zbrojny wystawiał je na 
smutne próby i podkopał jeśli nie zniszczył finanse, w ka­
żdym razie lepsza wojna, niż pozycya dzisiejszych bez 
wojny ogromnych wydatków. Ztąd tćż krzyk wszystkich 
stronnictw i wszystkich dzienników na jenerała La Mar- 
morę i zarzut, że polityka jego więcćj, jest europejską niż 
włoską, że rzucić powinien wszelkie wskazówki bis- 
markowskie czy napoleońskie, a iść drogą narodową, 
a wtenczas znajdzie pomoc nie tylko w parlamencie ale 
i wr ludzie.

Głosy te zmusiły gabinet dzisiejszy do spowiedzi 
przed krajem i dlatego to L’Opinione dzisiejsza, organ 
prezesa ministrów, w artykule wstępnym pod napisem Tl 
Congresso, tłómaczy politykę swoją w obec spodzie­
wanego kongresu europejskiego, konkludując: że nikt 
w świecie wymagać nie może i niepowinien od Włoch, aby 
te, dla pokoju europejskiego wyrzekły się swych najżywo­
tniejszych interesów — pozostały dalćj w trudnćj pozycyi 
ponoszenia wszystkich ciężarów wojny bez żadnych korzy­
ści pokoju. Jeśli kto to Włochy gotowe są do kongresu, 
bo prawa ich są święte i zaprzeczonemi być nic mogą. 
Włochy przyjmą kongres, jeśli ten formalnie zapropono­
wanym będzie, ale przyjmą go pod dwoma warunkami.:

1) że pozostaną uzbrojonemi, i dalćj uzbrojenia i przy­
gotowania wojenne prowadzić będą — i

2) że do programu kongresu wejdzie cesya Wenecyi.
Te są dwa warunki, od których nikt Włoch nie od­

sądzi, a które są programem w dzisiejszćj chwili rządu 
włoskiego.

Dobre wrażenie to wyznanie wiary uczyniło ogólnie — 
i bez żadnćj kwestyi, nie mogą dziś Włochy złożyć broni
jak odbierając Wenecyą poczćm dopiero zająć sie moaa7 3,----- unansow,
stan których zbyt smutny, choć bogactwo kraju ogromne.

Wyjazd króla do wojska odroczony, choć główna kwa­
tera już w Piacenza urządzona i straż przyboczna, z kara­
binierów wybrana, na miejsce odesłana. Król pojedzie 
wprzód do Turynu, a późnićj odbędzie przegląd czterech 
korpusów, a dopiero w chwili rozpoczęcia wojny na czele
wojska stanie, obejmując dowództwo.

Cztery korpusy bojowe już ~ą zupełnie ukonstytuo­
wane, urządzone mają telegrafy i poczty. Pociągi od dziś 
na północnych liniach kolei żelaznych powracają do da­
wnego porządku i oddane zostały na usługi publiczne.

Dzisiejsze dzienniki urzędowe podały tekst listu Ga- 
ribaldego do ministra wojny; przyjmuje w nim zacny jene­
rał dowództwo ochotników i dziękuje królowi za nowy do­
wód zaufania — i dodaje, że ma nadzieję, iż razem z mę- 
żnćm wojskiem zwalczą nieprzyjaciela i ukończą dzieło je­
dności włoskićj. Garibaldi aż do uformowania batalionów 
pozostanie na wyspie — kiedy już będą gotowe, a wojna 
b dzie się rozpoczynać — stanie pod swoją chorągwią. 
Ta uległość rządowi nie podobała się ultra liberalnym 

i j wo}ają na jenerała, żeby przybywał do

Starościna 
(rzucając robutę.)

Wiecie co panowie?
rak nigdy nie skończycie, niech każdy opowie 
Z kolei, ja wysłucham wszystkich trzech powieści.

(wychodzi, dając znak Cześnikowi, który jśj towarzyszy.)

Ciż,
Scena II.

oprócz Starościn«’j i Cześnika,

Żegota
(głośniej).

Z respektem wszelkim, miły Strukczaszy, tćj treści 
Jak wasz proces, anegdot trudno bo kobiecie 
Kazać słuchać! Przez grzeczność....

Struk czaszy.
Herezye prawicie!

Czemu? dla czego? Nie znasz waść polskićj niewiasty 
Tam, gdzie idzie o honor; pozwy i subhasty 
Rekursa i recesa, dokumenta prawne 
Są dla nich zajmujące, miłe i zabawne ..
Juściż szlachcic mój pewnie więcćj wart od charta...

Żegota.
A szwedzka historyjka od nich więcćj warta!

Strukczaszy.
Każdy ma swego mola, który mu dokucza!
Panie odpuść!

Bodzanta.
Tatarski chart, jadąc od Zbrucza. 

Stryj go w drodze mój kupił, i zapłacił drogo,
Bo się podobnych u nas dochdwać nie mogą.
Tatarzy porzucili, suka zdechła, szczenię.. .

Strukczaszy..
(żywo).

A mnie tam diabli potćm! Proszę uniżenie.
Żegota

Rycerzów żony, siostry przedewszystkićm o wojnie 
Słuchać lubią...

Bodzanta.
Jużci tćż uczęstował hojnie 

Historyą swoich wyprawI Dość! Ciągniemy losy... 
Kto naprzód głos ma zabrać i mówić do końca...
Tak pani przykazała, a jam praw obrońca...

kraju; lecz on wierny swym zasadom, dopiero w ej,, 
wojny wyląduje.

Izba deputowanych od kilku dni zajęta rozpraw 
nad prawem finansów kraju dotyczącćin Rozpraw 
żywe i prace ogromne; biorąwnich udział członkowie 
misyi finansowćj, byli ministrowie skarbu lub deputo« 
specyalnie z tćm obeznani — nie są to projekta minjj 
Scialoja, zupełnej reformy finansów dotyczące — 
modyfikacye podatkowe, za konieczne dziś uznane, i zioJ 
praw dawnych obecnym wymaganiom nieodpowiadająi 
W ślad za rozprawami temi pójdzie pod rozbiory Ł 
budżet na rok 1867, przez ministra już prezesowi j, 
złożony.

Każdodziennie przybywają tu telegramy do ministt 
wojny i marynarki z ofiarami dla odznaczających 
w przyszłej wojnie żołnierzy, tak lądowych jak morsuj 
lub dla rodzin po poległych pozostałych. Premia t| 
rodzaju pokazują, jak czynny udział w wojnie bierze 
dność cała.
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Z Rzymu, 13 maja.
? W dzień Wniebowstąpienia Ojciec święty 

przytomny uroczystćj ceremonii w bazylice św. Jana) 
teraneńskiego. Wielki tłum zebrał się był na ulicach] 
wadzących z Watykanu do rzeczonćj bazyliki i witał 
pieża rozgłośnemi okrzykami Od czasu jak doczei 
władza Stolicy Apostolskićj zagrożona jest dążnością 
zupełnego zjednoczenia Półwyspu pod berłem Wikt 
Emanuela, stronnictwo Ojca św. i katolicy zagranii 
w' wiecznćm mieście przebywający nie opuszczają żai 
zręczności wyrażenia najwyższemu Pasterzowi uczuć, 
kiemi są przejęci dla niego, i tak każde niemal publit 
ukazanie się jego, staje się powodem do mnićj więcćj o 
załćj demonstracyi. Tą rażą była ona znakomitą i wii 
uradowała Piusa IX, który lubi bardzo podobne ozu 
czci i przywiązania widząc w nich rękojmię przywróć« 
świeckićj władzy papieży w dawnym jćj zakresie, 
monia była wspaniałą. Kardynałowie i dwór otac 
Ojca św. Głowy śś. Piotra i Pawła wystawione były w¡ 
cistych relikwiarzach w górnćj części gotyckiego ba 
chinu w kształcie kapliczki, co się nad wielkim ołtari
unosi. Pod sklepieniem widać było chorągiew chocimi w o 
przysłaną przez Jana Sobieskiego Klemensowi X. Chojnia: 
giew ta wiotszeć znacznie zaczyna i od paru lat bardzo 
podarła. Papież wygląda doskonale; od niejakiego cz 
zdrowie się jego polepszyło i wzmocniło od hygieniczni tut< 
pokarmu zwanego po włosku revalenta a po francui 
révalesciére Du Barry, którego dwa talerze codzi 
nie pożywa. — Po nabożeństwie Ojciec ś. wyszedł na 
wnętrzną galeryą, położoną nad głównemi drzwiami bajdni 
liki dla udzielenia uroczystego błogosławieństwa, 
cztery razy do roku udziela: w Wielki czwartek i na "W 
kanoe u ś. Piotra, na Wniebowstąpienie u ś. Jana, 
Wniebowzięcie zaś u Najświętszćj Panny Większćj. 
Lateraneński okryty był ludem; wojsko francuskie i pa 
skie, lubo w nierównie mniejszćj liczbie jak w dzień "Wiwój 
kanocny, uszykowane na nim było. Chwilę błogosławiłceg 
stwa można w samćj rzeczy nazwać uroczystą i wie 
Widok ruin i przedziwnego krajobrazu starożytnćj R 
otaczającego kościół uroczystość tę potęgował. W zt 
styi będąc Ojciec ś , oznajmił zgromadzonym tam kar iol 
nałom, iż przybyło do Rzymu pięciu innych biskupów ieżn 
apolitańskich wygnanych przez świeżo mianowanego pile 
fekta Gualterio. Użalał się przytćm gorzko na rząd IV 
ski. Dalekośmy w tćj chwili od epoki, w którćj p. Vegi »¡n 
rokował z dworem rzymskim. Nadzień jutrzejszyza W) 
wiedziany jest konsystorz nadzwyczajny, którego się Gal 
w tych dniach nie spodziewał, gdyż oznajmiono, iż mia W, 
wanię, nQwvch kardynałów i w«Vupów odroczone było u>ow 
określenie. Jakoż w rzeczy samćj żadnego tą rażą Paji n 
nie będzie mianował, a konsystorz bez prekonizacyi pas lep 
rzy jest osobliwym wypadkiem, w wyjątkowych tylko ot>osi 
licznościach zdarzającym się. Papież powie jutro alióla 
cyą wymierzoną, jak powiadają znakomite osoby, przeor 
wko wojnie o Wenecyą, następnie zaś ma zapytać ś. ko d i 
gium, co względem członka swego kardynała d’Andi ere 
postanowić mu radzi, tudzież ma ogłosić ważne rozporek 
dzenie przeciw temu purpuratowi, za to, iż do dyecezyi 
tak dawna niewraca, zasłaniając się zlćm zdrowiem, i: 
się jawnie oświadczył za zgodą z królem Włoskim w F 
stach kilkakrotnie do Papieża i do kolegów swych pisani« ®« 
Może być tedy, iż kardynał d’Andrea zostanie odsądzon) at 
od biskupstwa Sabińskiego a może i od purpury. ) i 

Allokucya przeciwko wojnie o Wenecyą i sąd zaocz^ 
na kardynała d’Andrea jeśli nastąpią jutro, jak najwiar figi 
godniejsze świadectwa mniemać każą, będą dowodziły ni >d 
zmiernego natężenia umysłów i uczuć w teraźniejszy!® 
okolicznościach i wzięcia się do stanowczych środki Pr 
w stanowczćj chwili. Czy Papież skorzysta także z t 
sposobności i ze świeżego zerwania dyplomatycznych st ® 
sunków z Rosyą, by gwałty jćj w Polsce napiętnował
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Żegota.
To mówmy po starszeństwie...

Strukczaszy.
Patrzcie go! Młokosy 1

Radzi mi oczy wykłuć, żem tak niby stary...
No! stary, ale jary... a zdam się do pary...
Do tańca i różańca, kędy mi każecie.

Żegota
Szczególnićj do różańca ...

Strukczaszy
(usłyszawszy).

Już znowu kolecie.
Ale jak tnę mazura, niech no pan zobaczy...

Żegota.
Lękam się, żeby mazur was nie podciął raczćj.

Strukczaszy 
(ramionami ruszając).

Zawsze złośliwy, tyle ukąsić człowieka...
Bodzanta.

Na Boga! a! do rzeczy wróćmy, choć zdaleka,
Trzy historye powiemy ... starszeństwa koleją.
Szlachcic — Szwed-

Zgoda!
Strukczaszy.

chart na końcu ! Z charta się uśmieji i»| 
Żegota.

Ja tedy przodem...
Bodzanta.

Byłeś waszmość wreszcie
Raczył proces ten skończyć!!

Strukczaszy 
(oglądając się niespokojnie).

Jam tu jak w areszcie... 
A moja Starościnka ... sarneczka, cichaczem 
Wyniosła się I więc gonię...

Bodzanta 
(kłaniając się).

Idźcie! nie zaplaczem.. •
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(Dalszy ciąg nastąpi.)



3
gerce Piusa IX dobrze nam znane, ale prąd w jakim się 
znajduje dwór rzymski nie każę się nam tego spodziewać, 
jakoż między dostojnikami tutejszemi mowa o znacznćm 
ffZajemnćm zbliżeniu się Rosyi, Austryi i Rzymu do siebie, 
„ liście cara do Ojca ś. w którym oświadcza, iż zamach, 
od jakiego cudownie ocalonym został, otworzył mu oczy 
Da knowania powszechnój rewolucyi. Wiadomo zaś co 
powszechna rewolucya w ustach cara i europejskiej 
reakcyi znaczy

Ńa jutrzejszym konsystorzu Ojciec ś. oświadczy także, 
jak zaręczają, kardynałom, iż postanowił kanonizować bł. Jó- 
zafata Kuncewicza i bł. Piotra d’Arbues w. inkwizytora hi­
szpańskiego i zapyta ich: Placetvobis? Będzie tam także 
rozprawa o wielkich posiadłościach, jakie ś. kolegium 
sprzedać zamierza.

Wypadki coraz ważniejsze, a położenie we Włoszech 
i w Rzymie a przeto i wiadomości stąd coraz bardziśj zaj­
mujące. Zapał na całym Półwyspie niesłychany. Wszy­
stko co żyje zbroi się przeciw Austryi. Komitet tutejszy 
narodowy wydał odezwę do Rzymian oświadczając, iż wy­
jazd ochotników ułatwi.

Bawi tu obecnie minister Włos-i Quintino Sella, p. 
Vigliani były prefekt neapolitański i pani Rattazzi, sławna 
pani de Solms. Rząd papieski nader wspaniałomyślnie 
pozwala im tu przebywać. P. Quintiuo Sella miał wczoraj 

z( posłuchanie u Papieża. Przybył tu także lord Paget, nowy 
;is dowódzca eskadry angielskiej na Środziemnćm morzu. 

Przybycie jego napełniło radością dwór neapolitański, któ­
rego jest przyjacielem. Frańciszek II, jak powiadają, wy­
biera się na Maltę, by urządzić tam wyprawę przeciw Wło­
chom skoro się wojna zacznie. Tymczasem udał się do 
Tivoli, aby bliżej być granicy i porozumieć się z hersztami 
band.

Onegdaj nastąpiła potyczka między rozbójnikami 
a oddziałem piechoty papieskićj w którćj kapitan Sgain- 
bella śmiertelnie był raniony.
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Bukareszt, 15 maja.
rj Nie mylę się ponoś sądząc, że wśród groźnego 

prusko-austryacko-włoskiego zawikłania sprawa księstw 
tarinaddunajskich mnićj was zajmować może; dla tego też 
cim w obec pierwszego, nie często odzywam się z sprawozda- 
Chó niami o przebiegu drugićj tern mnićj, że główne jćj fazy 

telegraf dość wiernie wam przynosi.
By jednak czytelnicy wasi nie tracili wątku zdarzeń 

icznitutejszych, zaszłych od ostatniego mego listu, postanowi- 
,ncu tem zebrać je treściwie i przedstawić w formie kroniki, 
odź Rząd tutejszy, nagabywany naleganiami konsulów,
; na mianowicie austryackiego i rosyjskiego, ogłosił po kilko- 
ii ba dniowym namyśle w urzędowym swym dzienniku znaną wam
i, jjdeklaracyą paryskićj konferencyi, zmieniając jednakże 
a IV»tłumaczeniu znacznie ducha tejże, tak że publiczność czy- 
ma. tając nie wiedziała dokładnie, czego właściwie obcemocar-
j. [ stwa żądają.
i pa] Tymczasem nadszedł 10 maja, dzień otworzenia no- 
ń 'Wiffćjizby. Mowa tronowa, odczytana przez członka książę­
tami cego namiestnika pana L. Katardżiu wspomina wprawdzie 
wid i najnowszej uchwale konferencji paryzkićj, ale nie daje 

j Roiosłownie tekstu takowćj: owszem zmienia gowtenspo- 
1 ztiiób, że państwa gwarantujące uznanie wyboru księcia 

kai lohenzollern jako faktu na poły dokonanego zrobiły za- 
pów eżnćm do dotyczących uchwał izby, napomykając tylko 
3go j! lekka o wymaganiach konwencyi z r. 1855. 
ąd IV Nie wiem, o ile takowa taktyka zadowolniła konsulów; 
Vegi limo to okazała się ona skuteczną dla planów rządu 

zy za wpłynęła korzystnie na zachowanie gotującćj się do 
się i falki opozycyci. W pierwszych dniach nie mogła izba 

i mia rzystąpić do rozpraw nadjunią i księciem, brakowało 
oyło powiem większości deputowanych mołdawskich. Dopiero 
ą Paj r niedzielę 13 tm. obliczono na 60 i kilku mołdawskich 
yi pa&eputowanych,przytomnych w izbie 41 a liczba ogólna wy- 
lko o»osiła tego dnia 116 deputowanych. Położono więc na 
o allotorządku dziennym k w e s t y ą U n i i i w y b o r u k s i ę c i a.

,,ra ierwszą rozstrzygnięto na tajnćm posiedzeniu, trwającćm 
: ś. ko i godziny 10 z rana do 3 ‘/2 po południu i przygotowano 
TAndicren do rozpraw nad drugą ułożeniem następującego 
ozpori kiosku, podpisanego przez około 100 peputowanych.
:cezyi Wniosek.
em, i Z uwzględnieniem czci należnej wysokićj Porcie 
im w jtóstwom gwarantującym sądzi izba być tlómaczem 
>isanjdRzruszonćj woli narodu, objawionćj z taką siłą w dy- 
ądzonFnie ad hoc, w ciele prawodawczćm d. 11 (23) lute- 

o i mocą plebiscytu z 2—8 (14— 20) kwietnia i oświad- 
zaocz ;J> przed Bogiem i światem,jako jest wolą zjednoczonych 

lajwiarięstw pozostać nadal w dzisiejszym ich stanie złączenia 
ziły ni id nazwą jednćj, nierozdzielnćj Rumunii i pod panowa- 
uiejszy eni księcia, członka panujących na zachodzie rodzin 
środki Prawem następstwa tronu i że księciem tym jest książę 
¡że zl‘roi Ludwik Hohonzollern, którego izba jako księcia 
iych st omunii pod imieniem KarolaI proklamuje.
:tnowai Dyskusja nad tym wnioskiem trwała cztery godziny.

■ członków przemawiających za nim zasługuje najbardzićj 
i wspomnianym p. Tell, jeden z najgwałtowniejszych 
'onentów byłćj izby; w skutek czego zdziwienie było 
ólne, kiedy się do głosu za wnioskiem zapisał. W mo- 
e swój wykazał on wiernie położenie w jakićm się księ­
ga obecnie znajdują. Zakonstatował, że wprawdzie 
razie przyzwolenia izby na wybór księcia Hohenzollern, 
cktóre z mocarstw opiekuńczych a najprawdopodobnićj 
i Porta z protestem przeciw takowćj uchwale wystą- 
!, że jednak zawsze jeszcze można się pocieszać bodaj 
dzieją zezwolenia tychże mocarstw na fakt dokonany; 
dczas gdy z odrzuceniem tego wyboru i zprofanowa- 
® powagi plebiscytu nie tylko znajdzie się w kłopocie bę- 

zmuszoną wybierać hospodara-krajowca z liczby 
du konkurentów do tronu rumuńskiego; ale nadto 
M przeprowadzeniem tego wyboru kraj może być ła- 
’ widownią wojny domowćj i narażać się na podobne 
Wki jakie po rządach ks. Kuzy pozostały. Mówca wy- 
tając z dwóch złych mniejsze, oświadcza się za wybo- 
''księcia Hohenzollern. Mowa ta wywarła silne wra- 

ie tak na deputowanych jako tćż na licznie zgromadzo- 
daleka. publiczność a nawet na ,lożę dyplomatyczną, w którćj

• . lnie austryackiego i rosyjskiego konsula brakowało.
? ustnie) »iiie racyonalnie występowali i inni mówcy. Głosy 

I tyzościj przebrzmiewaly luźnie, brakowało im rzetel- 
iodstawy ile że bardziej z obcego natchnienia jak 
l{"nętrznego przekonania wypływały i dlatego z łatwo- 
!?bitemi zostały, czemu tćż deputowany Marżesko zu- 

podołał. Po jego mowie zażądała izba zamknięcia 
susyi i przystąpienia do głosowania od którego 6 de­
nnych odstąpiło; 110 zaś jednogłośnie za wyborem 

1 się oświadczyło. Rezultat głosowania przyjęła
1 ' publiczność hucznemi i przeciągłemi oklaskami
’«ząc, na wniosek prezydującego p. Epuriano (Mołdo-
"."k) okrzyk na cześć sułtana, państw gwarantują- 

Wybrańca narodu księcia Karola I.
Posiedzenie zamknięto o godzinie 8 ’/, wieczorem,
yas gdy telegraf na wszystkie strony o Izapadłćj 
Ne izby donosił — ozwaly się z arsenału salwy arma-
!''/najmując stolicy i narodowi stwierdzenie jego
,?oiscycie wyrażonćj woli. Na prędce oiluminowano 

aiiasta, muzyki wojskowe ozwały się po placach 
Mniejszych ulicach - a w dniu niedzielnym wolny 
t&cy lud gromadził się licznie przeciągając przez

okosyl

miecie.

■reszcie

szcie..

czem.

miasto z okrzykiem: ,,Sa trajasca Romania una 
si nedespartzita! Sa trajasca Carol I! Sa 
trajasca Camera!* 1 * * * *'

Stało się więc zadość woli narodu a raczćj woli rzą­
du, który tą sprawą kierował i to niemal w tćj samćj chwili, 
kiedy wys. Porta pełnomocnikowi rumuńskiemu oświad­
czyć kazała, że wszelkie dalsze występowanie rządu i na­
rodu w celu wyboru księcia Hohenzollern będzie uważać 
jako zachcenia wyłamania się z pod jćj zwierzchnictwa 
i takowe, jeźli kouiecza zajdzie tego potrzeba, orężem po­
skromić gotowa. Konsulowie odnieśli się po instrukeye 
do swych odnośnych rządów, reprezentowanych przy kon­
ferencyi.

Tymczasem wyszedł dziś rozkaz postawienia siły 
zbrojnej rumuńskićj na stopie wojennej, a dyrygowa­
nie tćjże ku Duuajowi każę się domyślać, że rząd mimo 
oświadczeń swćj uległości dla wys Porty wkroczeniu 
wojsk jćj w granice Rumunii orężem oprzeć się po­
stanowił.

Pomimo że Rumunia o skutecznym oporze przeciw 
Turcyi marzyć nie może, czyli raczej właśnie dla tego cie­
szy się niezmiernie z tego zawikłania jeneralny konsul ro­
syjski baron Ołfenberg; a jak mnie upewniają, miał się na­
wet oświadczyć z obietnicą pomocy ze strony swego rządu, 
bez którćj według jego słów Rumunia nigdy obejść się nie 
może. 1 ropozycya ta szanownego barona nie została je­
dnak przyjętą; rząd postanowił wytrwać na raz obranćj 
drodze i raczćj wystawić się na turecką okupacj ą, jak dać 
z własnćj woli powód do daleko gorszego następstwa, któ­
rego po wyborze hospodara — krajowca słusznie spodzie­
wać się należy.

P. S. W chwili zamknięcia tego listu (2 */2 popołudniu) 
dochodzi mnie pogłoska o przejściu wojsk tureckich 
z Ruszczuku przez Dunaj do Dżiurdzewa. Mając już tylko 
pół godziny czasu do oddania listu, nie mogę natychmiast 
sprawdzić tego; wdanym jednak razie telegrafować nie 
omieszkam.

Przygotowania wojenne.
Ber in, 20 mają. W iadomości nasze pod tą rubryką 

będą odtąd skąpe i może nieraz stronniczo zafarbowane, 
dla tego, że teraz głównie ze źródeł urzędowych czerpać 
jesteśmy zniewoleni. Już dawmćj prasa pruska postano­
wiła z własnego popędu milczeć o ruchach w kraju, dzisiaj 
zaś urzędowo do tego została zawezwaną. Literackie biuro 
prezydium policyi w Berlinie, do którego sprawy prasowe 
należą, przesłało w tych dniach redakeyom dzienników 
stolicy reskrypt ministra spraw wewnętrznych z 7 m. b. 
z zawezwaniem, ażeby przestały zamieszczać wiadomości 
o rzeczach tyczących się armii. W szczególności zabro­
niono im donosić o wymarszach, przechodach i przyby­
ciach oddziałów wojskowych, kolumn, sztabów i wyższych 
oficerów o formacjach, mianowicie o ile one dotyczą 
składu armii i korpusów, o ściąganiu landwery i tworzeniu 
pułków, brygad i dywizji o obsadzaniu miejsc wyższych 
w armii aż do pułkowników, o zakładaniach magazynów 
i pracach fortyfikacyjnych; wreszcie o transportach wojsk 
koleją żelazną. Natomiast przyobiecano dziennikom sto­
łecznym nadesłać od czasu do czasu urzędowe wiadomości. 
Jakoż rzeczywiście od kilku dni gazety berlińskie miewają 
o ruchach wojennych w Niemczech oficialne communi­
qués. I tak w najśw eższych ich numerach czytamy co 
następuje:

Z niemieckich państw zwi ązkowych docho­
dzą nas następujące wiadomości o zbrojeniach wojennyc :

Dotychczas w W. Ks. heskićm było tylko tyle rezer­
wistów pod broń powołanych, że kompania osięgła siłę 
180 ludzi Kompanie składowe nie były jeszcze utwo­
rzone, a rezerwy 1 awaleryi, artyleryi i pociągu nie otrzy­
mały jeszcze rozkazu stawienia się do szeregu. Zakupno 
od 1600 do 1800 koni, kt rych armia do wojennego skom­
pletowania potrzebuje, było już aż do 22 resp. 24 mb. 
zapowiedziane. Z celnych strzelców, rozdzielonych w ró­
wnej liczb e między kompanie czterech pułków, utworzono 
osobny oddział wojska, t. j. batalion celnych strzelców. 
Odkąd baron Dalwigk do Darmsztadu powrócił nakazał 
rząd, zapewne wskutek uchwał zapadłych w Bambergu 
dnia 16 zupełną mobilizacją w. k. heskiej dywizji.

W W yrtembergii robią przygotowań a do powo­
łania piąty h kompanii, kompletują szwadrony, zakupują 
konie, poszukują lekarzy i aj te-arzy. Ćwiczenia wyjskowe 
co dzień się odbywają. Świeżo ściągnięci ż łnierze są 
zresztą młodzi i po większćj części słabowitćj niskićj po­
stawy.

W Bawaryi 1, 3, 5 i 9 pułk piechoty powołano z 
Würzburga, Bamberga i Beyieuthu i szwoleżerów z Wiirz- 
burga do Schwtinfurthu, prawdopodobnie, by nad turyng- 
ską granicą — między Schweii fui th m i Bambergiem — 
utworzyły obóz. Rozmaite pogłoski zapowiadają ścią­
gnięcie bawarskiego k rpusu 30 tysięcznego między 
Landau a Germersheim.

Wieści te jednakże nie są wiarogodne, ponieważ Ba- 
warya przez takie postawienie korpusu dałaby Francji 
pre ekst do skupienia również większych mas wojska nad 
granicą.

Z Austryi dowiadujemy się następujących wiado­
mości: Dnia 13 rozpoczął się przewóz koleją żelażną 
wiedeńskiego garnizonu na północ. Tego i następnego 
dnia przewożono j ułki piechoty W. Ks. heskiego, króli 
belgijskiego (które tworzą tak zwaną czarnożółtą, z wojny 
szlezwickićj . waną brygadę) dalćj pułki hr. Rossbacha, hr. 
Jellaczyca, W. Ks. toskańskiego, bataliony strzelców nr. 2, 
9 i 11 i kilka bateryi pułku i rtyleryi nr. 2. Brygada 
piechoty barona Saffrana, pułki W. K?. sasko-wejmar- 
skiego i księcia holsztyńskiego rozpoczęły 17 maja z po- 
wocu przepełnienia kolei żelaznej pochód pieszy z Wie­
dnia do Berny (Brünn). Między wojskand, które się nad 
góruoszląską granicą koncentrują, wymieniają pułki 
Schmerlinga i Steinig ra, batalion strzelców nr. 30 i pułk 
ułanów hr. Grtinne nr. 1 i wiele bateryi czwartego pułku 
artyleryi. Jak słychać, oddziały te mają być wzmocnione 
pułkami dotychczasowej wiedeńskićj załogi. Do Cieszyna 
przybył 15 maja arcyksiąż.ę Józef. — W Czechach zarzą­
dzono dyslokacye, ażeby zrobić miejsce dla wojsk nowo 
przybywających. Pułk włoski hr. Haugwitza, przy któ­
rym dezercje na w ielką zaszły skalę, odwołano z nad 
granicy i rozkwaterowano w Nowym Bolesławcu (Jung- 
Bunzlau). Późnićj ma pułk ten ruszyć do IV iednia.

Berlin, 19 maja. Dyrekcja berlińsko-szcze- 
cińskićj kolei ogłosiła dzisiaj, że „z powodu transpor­
tów wojska, których się należy spodziewać, od 20 m b. na 
czas nieograniczony nie będą przyjmowane do przewozu 
ladunk', pojazdy i bydło.

Tak zwane „Eilgut“ będzie przewożone, o ile na to 
środki transportowe pi zwolą.

Najświeższy Militär - Wochenblatt zawiera 
między innemi najwyższy rozkaz i rozporządze­
nia ministrawojny dotyczące zawarcia nowych umów 
z zarządami pólnocnoniemieckićj sieci kolei zelaznydi 
w celu przewożenia wojska i przyborów wojskowych; 
dalćj dotyczące planów przewożenia, które mają być od­
dane do rąk najwyższych ; w końcu rozporządzenie regu­

lujące wymiar sprawiedliwości wojskowći w polu i rozpo­
rządzeń« o formacyi pułków kawalcryi lancwery, które 
już zmobilizowano, albo w drugim razie mają jeszcze 
zmobilizować.

Wrocław, 20 maja Magnaci pruscy zamyślają we­
dług wiarogodnych wieści własnym kosztem wystawić pułki 
ochotników dla obrony kraju. I tak książę na Ujeździć, 
książęta Blücher, Hohenzollern-Hechingen, Pless, Hatzfeld, 
Birou i hr. Maltzan chc i trzy pułki huzarów i trzy bata­
liony strzelców uformować i z własnćj szkatuły utrzymy- 
mać. Jak słychać, zanieśli już do króla prośbę o pozwo­
lenie, które im — jak się spodziewać należy — nie będzie 
odmówione.

Drezno, 19 maja. Zbrojenia naprzód postępują. Trze­
ci szwadron pierwszego pułku konnicy przeniesiono 15 bm. 
z Riesa do Grossenhain. Wojska w ostatuićm miejscu 
zgromadzone składają się z trzeciego batalionu strzelców, 
pierwszego pułku konnicy i drugićj bateryi konnej Drugi 
i trzeci pułk konnicy rozkwaterowany już jest po części 
pod Miśnią (Meissen). Dnia 16 wyprawiono 10 pionierów 
i 10 rzemieślników wojskowych z Drezna do Wurzen, aby 
przysposobili wszystko do wysadzenia mostu kolei żelaznćj 
w powietrze. Cała więc saska armia skoncentrowana jest 
między Miśnią i Dreznem pod Grossenheim. Pocztę po­
łową zaczęto już tworzyć. Wyżyny Koenigssteinu nietylko 
ogołocono z drzew, lecz nawet po części zrównano, tak jak 
n. p. Quirl.

Traga, 19 maja. Odkąd w pułku Haugwitza, który 
się z Włochów rekrutuje, zaszły znane ekscesa, (dezer- 
(ye) uznał rząd austryacki, wedle doniesień Beri. Bors. 
Z tg, za konieczne nie tylko pułk len z nad granicy saskićj 
cofnąć, lecz względem wszystkich pułków włoskich środki 
ostrożności przedsięwziąść. Jak słychać, pułk włoski ar- 
cyl sięcia Michała, który przez dłuższy czas był na załodze 
w Józefowie (Josephstadt), pomaszerował na południe 
i podczas, gdy wszystkie bataliony połowę załogi wiedeń- 
skićj niedawno temu do, Berny (Brünn) i Ołomuńca prze­
niesiono, pozostał pułk włoski Holstein sam tylko 
w stolicy.

Cśwhciffi, 17 maja. Od wczoraj odbywają patrole 
ułanów rekonesanse na pruskićj stronie. Według 
tego, co wojskowi pruscy powiadają, wolno pruskim od­
działom rekonesansowym stósownie do umowy przecho­
dzić na trzy mile przez granicę rosyjsko-polską w celu ob­
serwowania granicy krakowskiego terytoryum.

ffiedyolan, 14 maja. Wczoraj popołudniu o 3 godzi­
nie cała tutejsza załoga otrzymała nagle rozkaz niezwło­
cznego wymarszu i o 6 godzinie były już i ułki kawäleryi 
sabaudzkićj i ułanów z Aostj’. jako tćż dwa bataliony ber- 
saglierów i dwa pułki piechoty na koleji żelaznej.

szystkie warty obsadziła ochoczo gwardya narodowa. 
Napływ ochotnikó * jest nadzwyczajny i większy nawet 
niż w r. 1859. Przedwczoraj zgłosiło się 785, wczoraj 
1042 młodych ludzi, z jak najlepszych familii; więcćj, niż 
200 Wenecyan zapisało się dotychczas w biurach werbun­
kowych. Dwa komitety dla p elęgnowania rannych i jeden 
dla wspierania niezamożnych rodzin tych których powo­
łano do wojska, rozwijają już gorliwą dzi łalność. Ścią­
ganie popisowych i rezerwy już ustało, granica roi się od 
wojska. Gros armii zu jduje się w Piaceuzy, a około 
10,000 wojska pod Brescia. Wojna musi wkrótce wybu­
chnąć, bo takie ogromne masy wojsk nie mogą bezczynnie 
na długo stać naprzeciw siebie. Każdy dzień zwłoki ko­
sztuje Włochy 3 miliony franków. Garibaldi, który pl n 
kompanii nu oddawna wygotowany, opuści Caprerę do­
piero w chwili wybuchu wojny. Formacją oddziałów i 
sprawami administracyjnemi zajmuje s ę obecnie w jego 
imieniu deputowany Cairoli, który przedwc oraj z ojczy-
stćj Padwy wyjechał.

PRUSY,
Betlin, 20 maja. Słowo „kongres“ jest dzisiaj iia 

ustach wszystkich. Stanowi ono jądro depesz dyplomaty­
cznych, które teraz mocarstwa zachodnie i Rosya z jednćj, 
a państwa spór wiodące z drugićj strony między sobą za­
mieniają, jest to motto, nad którćm dzienniki wszystkich 
barw i odcieni w całćj Europie szeroko się rozpisują, jest 
to wreszcie talizman tajemniczy, który w serca zrozpaczo­
nych finanistów giełdowych wlewa nadzieję i otuehę i po­
żądaną hansse sprowadza na bursach. Wszystko się 
zaczyna słodką kołysać nadzieją, że zaproponowany przez 
Francją, Anglią i Rosyą kongres z programem, przez sa­
mego Napoleona ułożonym, zdoła w ostatnićj stanowczćj 
chwili, zanim działa zakuczą nad Europą, w drodze poko- 
jowćj załatwić naglące kwestye s/lezwicko-holsztyuską, 
wenecką i zwiąskową niemiecką, które równocześnie na 
stół wydobyte, takie straszliwe zagmatwanie sprawiły 
w dyplomacji. Tymczasem ludzie, głębićj rzeczy widzący, 
nie łudzą się tym chwilowym zwrotem ku pokojowi i po­
wtarzają że kongres będzie tylko przewłoką krwawego 
starcia, lecz bynajmniej jemu nie zapobiegnie. Z takich 
kataklizmów, jak obecny, wojna jest jedynćm wyjściem. 
Kongres dopiero po orężnćj rozprawie jest możebny, gdy 
żelazna konieczność zmusi zwyciężoną stronę do zrzeczenia 
się praw lub preteusyi, których dobrowolnie zrzec się nie 
miała dość siły, lub po prostu bez popełnienia samobój­
stwa nie mogła.

Pominąwszy już Włochy, które za podstawę rokowań 
odstąpienie Wenecyi kładą i tćmsamćm rokowania te nie- 
możebuemi czynią, zdaje się także między Austryą a Pru­
sami wszelki kompromis nie prawdopodobny. Prusy ja­
sno sformułowały swe żądania, przyłączenie księstw nad- 
elbiańskich do korony pruskićj. Austrya w zasadzie nie 
byłaby temu przeciwną, lecz wymaga terytoryalnego wy­
nagrodzenia za Holsztyn, który dzieży w swym ręku. 
Górny Szląsk i kilka milionów talarów zaspokoiłyby ją 
niezawodnie, lecz Prusy które dotychczas z wyjątkiem War­
szawy i dzierżaw nadwiślańskich, zabranych w traktacie 
tylżyckim i z wyjątkiem Neuf-Chatelu, oddanego przed 9 
latami śzwajcaryi, nigdy piędzi ziemi nikomu nie odstą­
piły, nie chcą o żadnych frymarkach terytoryalnych 
słyszeć, tem mnićj o odstąpieniu jakiejkolwiek cząstki 
Szląska.

Zresztą nie o same tylko księstwa nadelbiańskie cho­
dzi. Spor austro-pruski ma, jak wiadomo, głębsze przy­
czyny dziejowe, i nie może być żaduemi tranzakeyami, ani 
połowicznemi koncesjami jednćj lub drugiej strony zała­
twiony. Chodzi tu po prostu o to, kto ma panować 
w Niemczech, jest to walka o hegemonią, równie zasa­
dnicza jak w starożytnćj Grecyi była walka Aten ze Spar- 
tą. 1 rędzćj czy późnićj, musi przyść do owćj strasznćj 
wojny lacedemońskiej, która obali dotyczasowy dualizm 
i szczęśliwemu zwycięzcy niezaprzeczoną zapewni przewa­
gę. W Berlinie i w Wiedniu a nawet i w reszcie Niemiec 
dobrze rozumieją doniosłość wiszącćj obecnie nad środ­
kową Europą wojny. Posłuchajmy, co frankfurtska Kri- 
tik w jednym z ostatnich swych numerów o tćj materyi 
prawi: „Wielka to prawda, że póty nie będziemy mieli 
spokoju Wj Niemczech, póki oba państwa, Austrya 
i Prusy, równie silnie obok siebie będą stały. In­
teres narodu niemieckiego energicznie się przeto do­

maga zniszczenia jednego z tych wielkich mocarstw, które 
na dłuższy czas obok siebie istnieć nie mogą.“ Natural­
nie, organ ów austryacki, konkluduje, że stroną, prze­
znaczoną na zniszczenie, mają być Prusy. Radzi przeto 
bez ogródki rozebrać to państwo, które samo już pewną 
praktykę w rozbiorach posiada. Austrya ma w zamian za 
Wenecyą wziąść napowrót Szląsk, Saksonia swe ziemie, 
utracone przez traktaty wiedeńskie; Westfalia i prowincje 
nadreńskie mają osobne tworzyć państwo pod berłem bel­
gijskich Keburgów. Hanower i Hesya elektoralna zaokrą­
glają się kosztem Prus, a Francja zabiera francuską część 
Belgii, którćj reszta wraca do Holandyi i wraz z nią wstę­
puje do Związku niemieckiego. Hohenzollerom zostaje 
się kraj 4 do 5 milionowy. Ponieważ jednakże mieszkiń- 
cami jego są Słowianie zniemczeni, chce Kri tik dla 
skrzyżowania rasy i stworzenia nowej generacji wprowa­
dzić do marchii brandenburgskićj na 20 lat czysto-niemie- 
ckie wojska, jako to austryackich strzelców cesarskich, 
bawarskich kirasyerów i szwoleżerów, wyrtembergskich 
ułanów i heską piechotę.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 maja. Piszą ztąd do Breslauer 

Ztg: Podczas gdy groźne powikłania każą przewidywać 
blizkie zakłócenie europejskiego pokoju, w cytadeli war- 
szawskićj zasiada po dawnemu komisya śledcza z sądem 
wojennym, i w cichości prowadzą dalsze badania osób 
rzeczywiście czy pozornie skompromitowanych w osta- 
tnićm powstaniu. Aresztowania młodych ludzi, którzy 
w czasie powstania dziećmi byli prawie i zaledwie obecnie 
młodzieńczych lat dochodzą, nie usl ają wcale, i niejeden 
za najmniejsze wmięszanie się w czynności byłćj tajnćj or- 
ganizacyi od wielu już miesięcy jęczy w kazamatach cyta­
deli. Ci, którzy, posiadają jakąśkolwiek znaczniejszą pro­
tekcją, uzyskują uwolnienie z śledczego więzienia, innych 
jednak, żadnego nie mających poparcia, i teraz wywożą 
na Sybir. Od dwóch miesięcy napr?ykład trzymają w śled- 
czćm więzieniu kobietę, na którćj chcą wymódz zeznanie 
o czynnościach^męża, który przed dwoma laty emigrował 
za granicę, a który, jak twierdzi oskarżenie, miał być 
poborcą narodowego podatku. — Kolćj miasta Lodzi, któ­
rćj otwarcie już w listopadzie roku zeszłego uroczyście ob­
chodzono, dopiero w przyszłym miesiącu będzie oddaną 
na użytek publiczny. Uroczyste owo otwarcie w chwili, 
gdy zaledwie tymczasowo szyny były ułożone, odbyło się 
na rozkaz Berga, któremu chodziło o to, iżby mógł za- 
raportować do Petersburga, że pod jego zarządem w cią­
gu kilku miesięcy ukończono budowę nowćj linii drogi 
żelaznćj.

Temi dniami ogłoszony został ukaz zabraniający 
sprzedaży gruntów włościańskich komu innemu jak wło­
ścianom, również parcelowania tychże gruntów.

Uczniów gimnazjalnych zawezwano, ażeby ci z po­
między nich, którzy są pochodzenia szlacheckiego, podali 
swe nazwiska oraz przedstawili dokumenta legitymacyj­
ne swych rodziców. Zdaje się zatćm, że nastąpi ten sam 
podział uczniów wedle ich urodzenia, który istniał przed 
rokiem 1861 i przed reorganizacyą szkół, przeprowadzoną 
przez Wielopolskiego.

Policja pozabierała ze sklepów i okien wystawnych 
fotografie zbawcy carskiego Komisarowa, które tu dotych­
czas sprzedawano, ponieważ odkryto, że cień portretu 
w głębi na tle przedstawia podobieństwo do oślćj głowy! 
Szczęściem, że fotografie te zdejmowano w Petersburgu 
a nie w Warszawie, inaczej bowiem byłaby już policja 
niemało osób uwięziła i niemało nakazała zapłacić 
sztrofów.

Dziennik Warszawski ogłosił rozkaz, ażeby 
właściwe władze szczególniejszą zwracały uwagę na mun­
dury uczniów w warszawskićj szkole kadetów, ponieważ 
car Aleksander za przybyciem swćm do "Warszawy zechce 
zapewno zrobić przegląd korpusu kadetów. Tym to spo­
sobem zapowiadają tu figury urzędowe przyjazd cara, 
chcąc w publiczności obudzić nadzieję jakichś zmian na 
lepsze. Wszakżeż spokój panuje najzupełniejszy, a w ga­
lowe święta dworskie cała Warszawa rzęsiście oświeco­
na — czegóż więcćj zatćm potrzeba?

— Z nakazu cesarskiego sprzedane zostały pułkowni­
kowi Strandmanowi z gwardyi dobra Drusklenniki w gu- 
bernii grodzieńskićj wraz z zakładem tamecznym kąpiel- 
nym za 31,156 rubli, zapewniając mu przywileje nadane uka­
zem z d 17 marca 1864 dla tychRosyan, którzy nabywają 
dobra na Litwie, a pod obowiązkiem utrzymywania za­
kładu kąpielnego. Pułkownik Strandman jest synem je­
nerała tego imienia, ulubieńca niegdyś w. ks. Konstantego 
Pawłowicza, przy którym zostawał w Warszawie do po­
wstania 29 listopada.

— Pierwszy ślad urzędowego uwiadomienia o przy- 
jeździe cara do Warszawy zamieszczony został w roz­
kazie dziennym jenerała hrabiego Berga z dnia 14 ma­
ja , polecającym odkomenderować wszystkich junkrów 
zaraz po egzaminie w szkole junkrów do służby 
czynnej po pułkach dla wyćwiczenia się, przyczćm, 
jak mówi rozkaz dzienny, dowódzcy „powinni szczególną 
uwagę zwracać na umundurowanie tych młodych ludzi, 
albowiem w razie przyjazdu N. Cesarza do Warszawy, 
bardzo być może, iż J. C. Mości sposoba się odbyć także 
przegląd szkoły junkrów.“

GALICYA.
Kraków, 20 maja. Tutejsza komisya namiestnicza 

zawiadamia że z powodu i na przeciąg teraźniejszych sto­
sunków politycznych zaprowadzoną zostaje ponownie re­
wizja paszportów od granicj7 pruskićj, tudzież w dwor­
cach kolei żelaznćj w Krakowie, Krzeszowicach, Trzebini 
i Chrzanowie.

Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 22 maja
z d. 19 z d. 19

Powietrze: pochm. 
Zyto: wyżej
maj-czerwiec.......  39'/,
na jesień............... 42

Okowita: wyżej
maj-czerwiec.......... 126/t
na jesień............... 14’,

Olej: na wiosnę.,... 146/, 
na jesień................ 11’/,

38
4O’(,

Owies: na wiosna 29 28’/,
Żyto: 118 71
Okowita 23) i 30
Wypowie, żyta..... — ! 10000
Wypowie okowity 100000; 100000 
Kurs wal: stalęj '
Amerykany............. 65’/, , 68'/,
Rosyjskie pap........  65 64

Telegramy.
Wie tleń, 22 »»»ajn. Tulejtte biuro bo- 

rest*otuleueyjue tiotrt/ltiietrtt o nuteiilya- 
ilości ttotlnnej pntcz ńrcłffner ourittil 
iciotlomości o itebrać się tmrjt/cf/m bouyre- 
sic. Tutnj boiciem nic ic tćj tuiertr t!o-
tątt itietrinrioiiio.

(Telegram Dzienn. Pozn.)

Frankfurt n. M. 22 maja. Neue Frankf. Ztg zawiera 
oświadczenie, że przybyłych na kongres deputowanych 20tu 
posłów szlezwicko-holsztyńskich głosowało przeciw wnio­
skowi wydziału, który żądał, jak wiadomo, potępienia 
wojny grożącćj Niemcom lub ograniczenia jćj na przestrzeń 
jak najmniejszą.
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Frankfurt n. IB, 20 maja. Na posiedzeniu kongresu 
deputowanych było obecnych około 200 członków. Pre- 
zydującymi wybrano przez aklamacyą Zygmunta Müllera 
Benningzena i Bartha z Augsburga. Wnioski o utworze­
nie parlamentu wstępnego oraz komitetu publicznego bez­
pieczeństwa nie zyskały poparcia.

Sprawozdawca Volk (z Bawaryi) uzasadniał przydluż- 
szym wywodem wniosek wydziału. Wśród mowy jego 
i następnój zaszły przy ustępach wymierzonych przeciwko 
polityce austryackićj, wybuchy niezadowolnienia na najwyż­
szych galeryäch pomiędzy obecną, publicznością, które 
przecież porządku obrad nie przerwały. Przy głosowa­
niu cofnął Welker swój wniosek.

Wnioski Zygmunta Mülle i Gögga usunięto, przyjęto 
natomiast wniosek wydziału.

Po zamknięciu posiedzenia nastąpiły nowe wybory 
członków wydziału. Dziś jeszcze odbędzie się zgromadze­
nie ludowe w cyrku.

Londyn, 21 maja. Wiadomość podana przez różne 
dzienniki niemieckie o zawieszeniu wypłat przez paryską 
filią tutejszego banku Agra and Mastermans jest 
fałszywą.

Paryż, 21 maja. Cesarz przyjmował wczoraj me­
ksykańskiego posła jenerała Almonte, który wręczył swe 
papiery uwierzytelniające.

Jłor-ncyó, 20 maja. Dzienniki tutejsze sądzą, że 
senat odrzuci podatek od renty. Minister skarbu Sciąloja 
dotychczas nie cofnął swój dymisyi.

Izba handlowa w Neapolu uchwaliła adres do senatu 
przeciw opodatkowaniu renty. Od graniey weneckiój do­
noszą, że komisya złożona z wyższych oficerów odbyła 
przegląd fortyfikacyi pod Polesine, którego rezultat oka­
zał się niepomyślnym.

Paryż, 21 maja. Patrie podaje następne szczegóły 
podróży księcia Karola Hohenzollern do Bukaresztu: 
Książę opuścił Düsseldorf, niedoczekawszy się przybycia 
deputacyi, którą skutkiem tego przyjmował ojciec jego, 
książę Hohenzollern. Książę Karol przybył do granicy 
rumuńskiój w najściślejszóm incognito, i przypłynął Du­
najem, na pocztowym parowcu austryackim aż do Turnu- 
Savarin. Tu kazał się zaprowadzić wołoskiemu szyldwa­
chowi do prefekta miejscowego któremu odkrył kim jest 
i oświadczył, jż stosuje się do życzeń ludu rumuńskiego. 
Jutro książę przybędzie do stolicy.

Tryest, 20 maja. Parowiec „Lloyda“ przywiózł tu 
dziś wieczorem pocztę wschodnio-indyjską.

Tryest 21 maja. Z Ankony nadeszła tu wiadomość, 
że poczyniono tam przygotowania dla mającój przybyć 
floty, złożonój z 40 okrętów. Najświeższa poczta wscho­
dnia przywiozła następujące wiadomości:

Bukaresit, 20 maja. Wedle depeszy nadesłanój na­
miestnictwu przez księcia Karola Hohenzollern, przybył 
tenże do Turnu-Sewrin, na graniey serbsko-wołoskiój. Je­
nerał Golesco i pułkownik Haralambi pojechali naprzeciw 
niemu w imieniu namiestnictwa.

Bukareszt, 21 maja. Wjazd uroczysty księcia Ka­
rola Hohenzollern do Bukaresztu nastąpi jutro. Zape­
wniają że książę napisał list do sułtana, w którym 
przyrzeka uszanować traktat wiążący księstwa neddunaj- 
skie z Turcyą.

A ekscndrya, 12 maja. Stan zdrowia pomiędzy piel­
grzymami przybyłymi z Mekki do Suez jest jak najlepszy, 
również wiadomości z Mekki w tój mierze są pomyślne

Bombaj, 28J kwietnia. W Afghanistanie panuje zu­
pełny bezrząd. Moskale pobili wojska emira Buchary 
w licznych potyczkach. Poseł rosyjski uwięziony jest 
w Sumarkandzie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 22 maja. W niedzielę, pierwszy dzień świą­

teczny, odprawił w kościele archikatedralnym mszą św. wielką 
JWJKs. Brzeziński, prałat dziekan metropolitalny. Na mszy tej 
był obecny Najprzewielebniejszy Arcypasterz.

_ Ruch wojskowy ustał w ostatnich dniach w mieście
naszśm — załoga dotychczasowa opuściła nas — pozostały tu 
tylko kompanie i bataliony kompletowe i to z najrozmaitszych 
pułków. I tak widzieliśmy żołnierzy z 10 pułku grenadyerskiego

W czwartek d.-24 bm. odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w kościele Św. 
Marc na o w p ł do dziesiątej, za du­
szę ś. p. Mieozyslawa Kosińskiego 
zmarłego w Ztirich d. 13 bm. o czóm 
zawiadamiają krewnych i znajomych 
w smutku pogrążeni [2679]

Rodzice.

Na dniu 21 bm. po godzinie 9 wie­
czorem, zasnął w Bogu śp Dyonizy 
Oberlełt w 74 roku swego życia. Po­
grzeb odbędzie się d. 25 bm. o godz. 
6 po południu, o czem krewnym, przy­
jaciołom i znajomym donosi w smutku 
pogrążona [2688] Rodzina.

i 33 fizylierskiego. Natomiast przeniósł się mcii cały do dworca 
kolei, gdzie bezprzestannie prawie nadchodzą i odjeżdżają po­
ciągi, zabierając żołnierzy, konie, przybory wojenne itp. Dzier­
żawca restauracji kolejowśj urządził nawet w ogrodzie kuchnią 
wielką , gdzie przygotowuje potrawy dla posilenia odjeżdżające, o 
i przejeżdżającego wojska Mimo zaś okoliczność, powyższą, iż 
pułki załogowe opuściły nas, ruch na kolei powiększy się pewnie 
jeszcze w bieżącym tygodniu, gdyż, jak nam opowiadano, zamó­
wionych jest kilkadziesiąt pociągów nadzwyczajnych. Nie obyło 
się tu też bez okropnego nieszczęścia. W pierwszy bowiem dzień 
świąteczny potknął się szafner. chcący wsieść na wagon już 
w ruchu będący i padł tak nieszczęśliwie między peron i pociąg 
odchodzący, iż koła natychmiast głowę od kadłuba oddzieliły.— 
Jeżeli umundurowanie rezerwy i landwery odbywało się u nas 
w ogóle dosyć spokojnie, przebieg jego nie był taki sam w in- 

ch miejscach. I tak donoszą z Nakła, iż powołana do broninyeli
łźndwera dopuszczała się tamże największych ekscesów. Zrazu 
ograniczała się na rabowaniu restauracyi kolejowej, szynków i ja­
tek rzeźniczych, dnia 18 mb. zaś napadała także na mieszkania 
prywatne. Po południu dnia tego wszystkie kramy miasta były 
zamknięte.

— Na rzecz dotkniętych głodem w Galicy], zebrane 
przez nas 218 tal. odesłaliśmy na dniu wczorajszym centralnój 
komisyi zapomogi. Tymczasem ofiarność ziemian naszych mimo 
ciężkich czasów nie ustaje, a na dowód zapisujemy z radością 
nowe składki. I tak złożyli: Pp. Szótdrski z Rostryorowa 5 tal. 
Z Zbąszynia 2 tal. Ks- Talaczyóski i parafianie z Chrzypska 5 
tal. Gospodarz A. Żmudziński z Mokronosa 3 tal. Ogółem 
z pozostałemi 5 sgr 10 fen zebraliśmy 15 tal. 5 sgr. 10 fen.

— Na rzecz pogorzałyoh w Jerzyoach złożyli w redak- 
cyi: Pani Laura z Mielżyńskich Czapska 20 tal. Gospodarz A. 
Żmudziński z Mokronosa 2 tal. Ks. Talaczyński i parafianie 
z Chrzypska 1 tal. Ogółem z dawniejszemi 76 tal. 22 sgr. 10 f.

— Na rzecz pogorzaiych w Kurniku złożyli wredakcyi: 
Pani Marya Narzymska z Jabłonowa 7 tal. Ks. Talaczyński 
i parafianie z Chrzypska 1 tal. Ogółem z dawniejszemi 46 tal. 
27 sgr. 6 fen.

,— Zapowiedzian? już przez nas na tern miejscu zmiany 
w składzie tutejszego arcybiskupiego konsysterza uskuteczniają 
się ki lejno. Dowiadujemy się bowiem, że jks. radzca dr Prusi­
nowski wystąpił z niego,' a prócz tego opuścili już lub opuszczą 
jeszcze posady swe subaltcrni trzej cywilni, w których miejsce 
inni powołani "już nie zostaną. Najprzewielebniejszy Arcypasterz 
cały zarząd bowiem zamierza oddać tylko duchownym.

— Że Strzałkowa piszą pod dniem IG maja, co następuje: 
W ostatnich dwóch tygodniach oblegały prawie codziennie’ roje 
ludzi wiejskich tutejszy urząd celny, którzy do Królestwa Pol­
skiego emigrują. Liczba ich przechodziła o wiele 100. Zdaje się, 
że aspekta wojenne obudziły na nowo chęć emigrowania do Kon­
gresówki, która w ostatnich czasach była się nieco uspokoiła, a 
spodziewać się należy, iż ostatecznie te same co w roku zeszłym 
przyjmie rozmiary. Liczba polskich wieśniaków, którzy w roku 
zeszłym nasze księstwo opuścili, aby w Kongresówce nowej sobie 
poszukać siedziby, dochodzi podobno najmniej 12,000.

china ta jest w ruchu, zakłada się na koło szalone lokomobilu 
pas i przesyła tym sposobem ruch na pasowe koło machiny ma­
jącój być poruszaną np. młockarni. Lokomobile te wprawdzie, 
jak ceny niżej wyrażone pokazują, nie są tanie, jednakowoż ze 
względu że pracują jednostajnie i nic męczą się jak ludzie lub 
zwierzęta, że raz sprawione i należycie doglądane długo trwają, 
wreszcie nie tylko w jednym folwarku lecz po kolei w kilkunastu 
folwarkach pracę pospiesznie rozmaita wykonywać są w stanie, 
zasługują aby i u nas znalazły rozpowszechnienie, zwłaszcza, że 
i cena nie pcwinnaby odstraszać, gdyż mniejsi właściciele mo­
gliby takową machinę w spółce nabyć i wspólnie potśm ciągnąć 
z niej pożytki.

Cena lokomobilu z najnowszemi polepszeniami zmienną 
ezpanzyą:

za lokomobil 4-konny........................ 2200 fi.
,i „ 6 «> .............................. 2700 ,,
,, „ 8 „ ....;.. 3200 „
” ” 10 " ' • ' 3800 ”

— * Mąka. Berlin, 19 maja. Mąka pszenna nr 0 
4*/,—S5/, tal., nr 0—1 3’/,—31', tal., mąka rżana nr 1 3'/,— 
3 tal., nr 0—1 3-2’/, tal. pł. za centnar bez akcyzy.

— * Mięso. Londyn, 17 maja. Na targ dzisiejszy 
przypędzono tylko mierną ilość wszelkim warunkom odpowiada­
jącego bydła. Najlepsze szkockie miały dobry odbyt po cenach 
zwyczajnych, gdy tymczasem pośledniejsze gatunki były mało 
pokupne i to tylko p® cenach zniżonych. Owiec mało przypę­
dzono, ale też mało miały odbytu po cenach dawniejszych. Po- 
kup na cielęta był znaczny po cenach zupełnych. Trzoda mało 
pokupna, ale mimo to nie tańsza.

Dowóz ogólny wynosił: 700 sztuk bydła rogatego; 7290 
sztuk owiec i jagniąt, 94 cielęta, 230 sztuk trzody chlewnśj.jg^

— * Wełna. Wiedeń, 16 maja. Oprócz sprzedaży 
pośledniej na cele wojskowe bardzo pożądanej wełny, targ na inne 
gatunki nie przybrał znaczniejszych rozmiarów. Szczególnie targ 
na gatunki przedniejsze, której obecnie mało poszukują, prawie 
zupełnie ustał. Ceny jednak utrzymały się na dawniejsrem sta­
nowisku. Nowe dowozy są bardzo szczupłe, gdyż dość chłodne 
powietrze opóźnia strzyżenie, jest jednak ogólna nadzieja, że na­
stąpi ogólne ożywienie. Płacono następujące ceny: jednostrzyżną 
140—145; średnią 115- ISO; zwyczajną 105—110; średnią do 
czesania 112—125; zwyczajną 108—112 fi.; dwustrzyżną zimową 
92—95 fi.; zwyczajną 88—90 fi.; latową przednią 95—100 fi.; 
średnią S8—92 fi.; zwyczajną 80 — 85 fi ; austryacką wełnę z ja­
gniąt jednostrzyżną 105 fi.; dwustrzyżną 92 fi.'; wełnę z jagniąt 
przedni najlepszy gatunek 150—18J fi ; pośledniejsze gatunki 
130 — 140 fi.; średnie gatunki 120—130 fi.; pośledni gatunek 
110—115 fi.; całkiem poślednie 105—108 fi.; spychana przednia 
90—92 fi.; mierna 8'—85 fi.; zwyczajna 75 80 fi ; wiełkowoło- 
ska 94—95 fi : wołoska spychana 80—85 fi.; polska wełna krótka 
5G - 60 fi.

Zyto: na maj 35’/, żąd 85 pł.. maj-czerw. 35’/, żąfi. 
pł. czerw.-lip. 35*/« pł, lip.-sierp. 3/’/, pł. i żąd sier-wrześ. 38i, 
żąd. 38 pł, na jesień 38', żąd. 36’/, tal pł 1

Okowita: (z beczką) ’ na maj 12 żąd. 11”/,, pł. cze, 
żąd 12', pł., lipiec 13 żąd., 125'„ pł. sier. ijp'

13’', pł. wrzes. 13*/, żąd. 13’/» pł, paźd. 13 tal żąd.
<3leida berliiiHha, 19 maja. ,

Berlin, niedziela 20 maja. (Kursa w obiegu pryWi 
tnym). Chęć do targu bardzo słaba, interesów mało odroLi0tlę 
Płac no za francuskie 75—74'/,, lombaidy 76, górnoszląskie $
—1267,, reńskie 97, brzegsko-niarchijskie i kolońsko-mindeńs[ 
127. Austiyackie akcye kredytowe 47'/,—47 pł.; losy z roj

12%
żąd.

„Si

«<e

»4 ’

1860 53—52*/» pł., krótkie wiedeńskie 78 żąd., amerykany 67i
—67 pł.

Poniedziałek 21 maja Pogłoski zapowiadające od non 
zebranie się kongresu, wywołały żądania dość stałe, interes i * 
dnak mało ożywiony. — Notujemy: francuskie 76 - 77 pł.; lojj 
hardy 77'/,--79 pł., górnoszląskie 98', pł.; kolońsko-mindeńsl W 1 
139—131 pł, galicyjskie 59 pł., heska kolej północna 51 ż0OX 
austryackie akcye kredytowe 47 7,—48'', pł., losy z roku 1;, jur 
53%— 54 pł., genewskie 25 pł., krótkie wiedeńskie 77’/, pł., a® gg 
ry kańskie 677«—6S pł. '

Ziemiopłody, okowita ltd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 40—70 tri., na u, 

czer, czerw.-lip i lip.-sierp. 59 nomin., wrześ-paźdz. 5ji 
tal. płc. Żyto: 2000 funt, w miejscu 40 żąd. cena reguj, 
377, tal., na wiosenną dostawę 38', pł maj-czer. 37%—¿¡¡J, 
czer.-lip. 38'/,-’, pł., lip.-sierp. 397,—40', pl, sier.-wrz. 
wrześ-paź.407,—V, pł paźd-list. 40’/, tal. pł. Jęczmień: (; $cz 
funt, mały i duży 32-40 tal. zwycz. szląski 34 pł. wrz-pjj 
37 tal. żąd. Owies- 1200 funt w miejscu 22—29 tal, szl f 
ski 261 ,—277 „ saski 26’/,—28, zwycz. polski 25’/, płac., q ’

sądź

[ÓW.
ou:

Gospodarstwo, przemysł i Lamie!.
— * Lokomobil. Odkąd gospodarstwa z powodu zmienio­

nych w ostatnich latach stosunków spółecznych, skupiwszy roz­
rzucone i marnowane dawniej siły swe, na mniejszych swych lub 
większych obszarach z większem wysileniem pracy i kapitału 
skuteczniej gospodarować zaczęły, musiały jednocześnie wejść na 
drogę przemysłu i poddać się tym samym co i on prawom to 
jest: z oszczędzeniem czasu pracy i kosztów dążyć do jak naj­
większej produkcji swych rolniczych płodów; podobnie jak jaki­
kolwiek fabrykant, zarówno i właściciel większej czy mniejszój 
włości, walczyć dziś muszą z wsp łzawodnictwem coraz rozpo­
wszechniających się machin pracę ludzką zastępujących. Do nie­
dawna jeszcze większa część właścicieli i rządzeów posługiwała 
się wyłącznie narzędziami i machinami gospodarczemi porusza- 
nemi za pomocą rąk ludzkich, które na mniejszy rozmiar wyko­
nane i za powolnie działając, nie odpowiadają więcej dzisiej­
szym wymaganiom tak pod względem jakości jak i ilości wyra­
bianych produktów. Z tej przyczyny, mianowicie też po wię­
kszych folwarkach, zastąpiono już później pracę tę ludzką za 
pomocą tak zwa; ych kieratów (kołowrotów) pracą zwierzęcą, 
która o wiele skuteczniejszą się oka.ala. Gdy.jednak ¡siła zwie, 
rzęca z siłą pary nie może iść w żadne porównanie, siła bowiem 
konia machiny parowej jiko jednostka do porównania służąca 
jest dwa razy większą od sity konia zwyczajnego, przy rozpo- 
wszechnionem zatem użyciu pary jako s ły pracującej, poczęły 
i tamte przyrządy wychodzić powoli z używania, i zaczęto do ro­
bót rolniczych gospodarskich wprowadzać machiny silniejsze, 
czyli tak zwane motory parowe. Pomiędzy temi motorami naj­
odpowiedniejszym dla gospodarzy wiejskich okaz ł się lokomobil 
osadzony na kołach zwykłych nie wymagających szyn, który za 
pomocą ludzi lub koni z miejsca na miejsce przenoszonym 
i w stósownem miejscu ustawionym być może. Lokomobil każdy 
podobny do lokomotywy czyli parowozu, składa się głównie z ko­
tła parowego, poziomo lub pionowo na wozie ustawionego, mają­
cego wewnątrz ognisko i rury wzdłuż kotła idące umieszczone, 
któremi żar i płomień, ogrzewając wodę i przemieniając takową 
w parę, uchodzą w końcu jako dym kominem. Na wierzchu ko­
tła przyśrubowana jest parowa machina, którą za pomocą pary, 
rurą do machiny doprowadzonej, w ruch się wprawia. Gdy ma­

Odchodzące z dworca pociągi,i 
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt)

goda. pora
dnia

-«’-LCEK1'

w mojem biórze, na który chęć podjęcia się 
mających z tern zapraszam nadmienieniem, że
w terminie złożyć należy 10° 0 waitości li-
werunków wzwyż wymienionych jako kau- 
cyą i że warunki licytacji przejrzeć można 
w biórze podpisanego. [2680]

Śrem, dnia 20 maja 1SP6.
Bunk, Radzca ziemiański.

Od 1 maja mieszkam w domu Pana Ceoh- 
manowicza Garnitury męskie wykonywam 
punktualnie tak z przesłanych jako i wła­
snych materyałów po umiarkowanych cenach 
Upraszając wysoką Szlachtę i Szanowne 
obywatelstwo nadal o zaufanie pozostaję 

z Szacunkiem
M. Fiałkowski.

[2685] krawiec męzki, we Wrześni.

Nr. 1).

Do
1. Wrocławia (Sa 
ksonii, Wiednia, 
Krakowa)......

do Wrocławia 
3.Starogrodu,(S
Berlina, Króle 
Petersburga)..

god. •ora ¡I 
uia. '

Nr. 3) i Warszawy

6 — ,rano

9 51. „

11

4 <9 „
1 9

41 , !

1. Starogrodu (Szcz 
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)....................

2 Mięssany pociąg 
z Krzyża...........

3. Wrocł. (Wiednia, 
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu (jak p 
Nr. 1 excl. Warsz.)

5. Wrocławia (jak
pod Nr. 3)............

9 30.

11 125 wpł. 

SOipop.

9 41

Przybyli do Poznania dnia 20 maja.
BAZAR. Czapski z Kuchar, Zakrzewski z Osieka, hr. Kwilecki 

z Dobrojewa, Mańkowski z Rudek.
POD CZARNYM ORŁEM. Moderski z Kurnika, Trepiński ze

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sawicki z Murzynowa, 
Poturalski z Wrześni, Zawadzki z Krotoszyna, Masłowski 
z Kalisza, Radoliński z Żydówka.

IIOTEL DU NORD. Żychliński z Woli Książęcej, dr Niklewski 
z Jarocina.

0EHMR4A HOTEL FRANCUSKI. Bieńkowski z Smuszewa. 
TILSNERA HOTEL GARNI. StefaPski z żoną i córką z Sza­

mocina.

giełdowe.Doniesienia
Gleliln 22 maja

l’ozn. 4% nowe listy zast. 78 pł. Pozn. listy rent. 78 pł., Bankn 
polsk. 63’« pł. Udział koniandytow. w Tow. akcyjnćm Bniński, 
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.

uaaigsgjRWgg

—CO, na paszę 45—51 tal. płac. Olej rzepiowy: 100 
w miejscu 15'/« żąd cena reguł. 15, na maj 147,—15'/, pł. . 
czer. 137,—’,, płac., czer-lip. 12 żąd. lip-sierp 11’ , żąd. wjiwaz 
paźdz 11’,,—płac., paźdz.-list. 11’/,.—', pł. list-gr. l|kkr(
tal. żąd. Olej lniany: 100 funt w miejscu bez beczki IjLjasi 
tal. pł. Okowita: 8000° 0 Trall. w miejscu bez beczki 12', 
na maj i maj-czerw. 12*pł, czer-lip. 12'/,,—’/, pł. 
sier, 13'/,—’/, pł. sier-wrześ. 14'/, pł., wrześ paźd. 14'/,-1
tal. pł. nedi

Giełda nroelanglra, 19 maja. fgz
Zyto: 2000 funt. wyp. 1000 centn na maj i maj-cse —e 

34'/, pł., czer-lip. 35* ,—35 pł., lip-sierp. 36 pł. wrz-paźd. 8 , 
tal płacono. Pszenica: na maj 47*, tal żąd. Jęczmiiy111 
na maj 34 tal. żąd. Owies: wyp, 1000 cent. 1500 funt 6H1, 
maj 37 tal. płac. Olśj rzepiowy: wyp. ICO cent., w miej zon) 
14'/, żąd. na miniony termin i na maj 147,,—'/, pł-, maj-cnff j 
13', żąd. czer-lip. 117, ż; d., lip-sier. 10’/, żąd., wrześ-pi . 
10', żąd,paźd-list. 10,/, tai. żąd. Okowita: wyp. 5 00 lir5uz 
w miejscu 11'/, żąd. (na maj i maj-czerw. 11*7, żąd. czerw.pesu 
11'/, żąd. lip-sier. 12'/, pł., sier-wrz. 13 tal. pł.

Na targu: piękna śred.
sgr.
61
58
43
34
27
54

inal 
pośled 9 na

50S-5łl0W*
49— 51 god.2 
41—4- edle 
Inform
50- 51 en

Pszenica biała 68 - 70
żółta 62 66

Żyto 44—45
Jęczmień 35—40
Owies 28—29
Groch 60-62 _

Wrooław, 19 maja. Targ. Groch do gotowania 58 ki pi 
sgr., na paszę 50—5i sgr. za 90 funtów. Wyka: 90 funt wala 
— 60 sgr Bób: 90 funt 10—110 sgr. Lubin: żółty 65— 75 a ( 
błękitny 68—72 sgr. za 90 fnt. Tatsrka: mało sprzeda 
funt. 47—50 sgr. Siemię lniane 150 funt. 4-5 tal. pł. K: 
rzepiowe 47—49 sgr. za centnar. 4 331

Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Tri danie 
19 maja ll'/„ tal. płac. ™na

, fiadc

Bey.

Giełda szczeci Adku, 19 maja.
Pszenica niepokupna, w miejscu 85 funt, żółta 56, 

tal. wyrosła 3’—55, 83—85 funt, żółta, na maj-cz. 62 na lgl§' 
cz-lip. 63 pł. lip-sier. 637, pł. wrześ-paź. 64'/, tal. pł. Żtdru; 
droższe, 2000 funt w miejscu 37'/,—39 pł maj-czer. 38 [a p( 
cz-lip. 3S'/,—39, lip sier 40—41 pł. wrz-paźd 41'/, tal A,, 
Owies: w miejscu 50 fnt. 27—28, 47-50 funt na maj-czei 
tal pł. Olej rzepiowy. w miejscu 14'/, żąd., na maj 1* Ol 
pł. wrz-paźd. 11'/, tal. pł. Okowita: droższa, w miejscu ;odz 
beczki 12—’/, pł., maj-c-zerw. 12', pł, czer-lip. 127, pł, ,gg n 
sier. 13', tal. pł. kurz

Olej lniany: w miejscu 11 tal. pł.
Wyp. 100 węcpli pszenicy, 100 w. owsa, 1.00 cent, 

rzepiowego. foaz(
Na targu pszenica 66—62 żyto 37—40, jęczmień 3: - Zn 

Owies 80—27 groch 48—59 siano dla bydła 22’/, śgr. do 1 Si 
dla koni 1 tal. do 1 tal. 10 sgr. słoma 12—14—15 tal. ziea . 
16—20 sgr.

Giełda ivai-«zaw«k.<, 19 maja.
List, zastaw. 10, 84 płacono, — Oblig. skarb.3(rs. 10 

pjc — Akcye kol. żel. warsz.-wied. 67 p., — Akc. koL
warsz.-byib'. 61'/, żd, — Nowa poż. ross 1864prem. (5°łn) lyteln 
żąd. - Listy likw. (4%) 61'/, pł. Półimp 7. 75. Dukat ryką, 
żny 4. 30 -

Znaczny wybór jedwabnych i sukiennych
. Bedouin, Jaąuetów i Paletotów poleca po ttnich

li. Żupanskl
t'.nich cenach

[2639].

ni( 
mu i 

m

W Czerniejewie jest dobrze wyćwii 
w graniu na organach i śpiewie choB
uczeń, wprawnie grający; prócz tep 
jący jeszcze kilka innych instrument^ 
brych obyczajów; bezżenny; którego

ż:

Walne zebranie Towarzystwa Pom. Nau-
kowój, imienia K. Marcinkowskiego, odbę- Mieszkanie, składające się z trzech po- 
dzie się w Sredzie dnia 28 maja rb. w o- koi i kuchni jest do wynajęcia przy Pieka- 
berzy p. Hiittcera o godzinie 11 z rana, najrach No. 3 zaraz lub od św. Jana. [2864] 
które Szan Członków się zaprasza. [2573]

Walne zebranie członków 
ku wspieraniu urzędników gospodarczych 
powiatu Szamotulskiego i Międzychodzkiogo 
odbędzie się dnia 27 maja r. b. w Szamo­
tułach W Giełdzie o godzinie 4 z południa. 

[2644] Pyrekcya.j

Dom. Mnrzynowo leśne pod Środą ma 
Towarzystwa 100 8kou«n tueznyrh na sprzedaż.

[2646]

W konkursie do majątku kupca Eliasza 
Rosenthala w Poznaniu zamieszkałego, do 
zameldowania pretensyi wierzycieli konkur­
sowych jeszcze drugi termin do 9 czerwca 
rb. włącznie ustanowionym został. Wierzy­
ciele, którzy z pretensjami swemi się jesz­
cze nie zgłosili, wzywają się, aby takowe, 
czy o nie się proces toczy lub nie, z żąda- 
nem dla nich prawem pierwszeństwa do rze­
czonego dnia u nas piśmiennie lub do pro- 
tokułu zameldowali.

Termin do zbadania wszystkich pretensyi 
zameldowanych do upływu drugiego terminu 
wyznaczony jest na dzień

12 czerwca rb. przed pełud. o godz. 11$
przed komisarzem radzcą powiatowym Gae- 
blerem w izbie terminowej, na który wszy­
scy wierzyciele się zapozywają, którzy pre- 
tensye swe w jednym z owych czasów za- 
meldowa i.

Kto zameldowanie na piśmie ptda winic-ń 
podać i odpis tegoż i tegoż aneksów. Wie­
rzyciele nie mieszkający w naszym obwodzie 
sądowym winni przy zameldowaniu obrać 
sobie rzecznika albo tu zamieszkałego, albo 
pozamiejscowego ale do praktyki u nas upo­
ważnionego i zrobić o tern doniesienie do akt

Nie mającym tu znajomości przedstawiają 
tię na zastępców rzecznicy Docbhorn. Mu- 
tzel 1 Mehrlng. [2675]

Poznań, dnia 3 maja 1866 r.
Królewsk sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywillnych.

Rządzoa gospodarczy, żonaty, wolny od 
wojskowości, biegły w polskim języku ustnie 
i piśmiennie, który od 20 lat wielkiemi do­
brami samowładnie zarządzał i sumiennie 
poleconym być może, poszukuje stosownego 
miejsca, które może przyjąć zaraz lub od 
1 lipca rb.

Frank, listy pod adres. H. Than w Os­
trowie przy ul. Wrocławskiej we W. X. 
Poznańsklem. [2594]

Gorzelany, Polak, wolny od wojska, po­
szukuje miejsca od 1 lipca rb. Bliższą wia­
domość udzieli na listy fr. pod adr. A. Z. 
w Lenartowie pod Wojcinem. [2677]

wieku,

Wielmożnemu księdzu Krzyżanow­
skiemu składamy najczulsze podzięko­
wanie, za przysposobienie naszych dzia­
tek do komunii ś. [2682] Jedna z matek.

Une jeune française par'ant aussi parfai­
tement l’anglais, cherche une place comme 
bonne. Adresser Obrzycko W. T. poste 
restante fr. [2*441]

Po ukończeniu kursu owczarskiego w Pró­
szkowie, a obecnie w' czasie moich podróży 
po Meklemburgii. Pomeranii, Saksonii, Mar­
chii, w czasie zwiedzania fabryk i tak zwa­
nego sortierlioden w Berlinie, mam zaszczyt 
zawiadomić szanownych interesentów i wła­
ścicieli owczarń, którzy by życzyli sobie po­
wierzyć mi bonitacyą i kierownictwo chodo- 
wli swych gromad ; iżby raczyli zgłosić się 
do mnie pod adreseny Bióra poformacyj

Dyrekcya teatru polskiego
w Krakowie,

otwiera niniejszeni abonament na 12 reprezentacji w teatrze 
skini w Poznaniu począwszy od pierwszych dni czerwca rb. 
lub trzy razy w tygodniu.

Abonament rozciąga się do:
1. całych łóż na 4, 5 i 6 osób,
2. stałych miejsc w lożach Nr. 42, 13, 14 (łoże obcych),
3. stałych miejsc w krzesłach parkietowych.

Stałe miejsce w krzesłach lub lożach kosztuje
10 talarów na 12 reprezentacyi. (Cena biletu przy 

Loże w całości na jedno nazwisko brane płacą 
, sumy stósownie do miejsc w tejże lożj* obliczonej.

Zamówienia i przedpłatę przyjmować będą:
Pan SAtdwik BiumalOirsKi, ul. Rycerska,
Pan JF. w Bazarze?

wnym współbraciom przedstawiam, 
by dostał się do miasta. Listy frank 
przyjmują się. Ks. ŻoląilUlewl 

[2686] pleban.

2/

miej-
cztery

w abonamencie 
kasie 1 tal.) 

w abonamencie

(2665).

Strzelec lub służący w średnim
nieżonaty, z doskonalcmi swuadectw^nn, Q raol^skiego w Poznaniu.'i poste rest, 
może się zgłosić do Karólewa pod^ Bor- H(*eł Anglelskl w Warszawie. 126901
kłem [2687]

Dom. Błoelszewo pod t remem potrze­
buje zdatnego pisarza gospodarczego.

Rządzoa, z dobremi świadectwami poszu­
kuje miejsca, Bliższej wiadomości udzieli 

E. Mor|cen»4ern, w Toznaniu 
[2649] ul. Wilhelmowska No. 8.____
Gorzelany, równocześnie piwowar, piają- 

cy teoretyczne wykształcenie i kilkondstole 
tnie praktyczne doświadczenie w fabrykach 
większych i mniejszych z urządzeniem paro­
wem i bez takiego, co chlubnemi może cka- 

ać świadectwami, życzy sobie stćsownego

Księgarnia J. Briehnlsrlia w O-
etronłr, odebrała świeżo wyszła książkę:
Przegląd krakowskich tradycyl, legend, 
nabożeństw, zwyczajów, przysłów 1 wła­
ściwości. podał Józef Łepkowski. Cena 
egzemplarza 12 sgr. Odebrawszy zaliczkę 
pocztową 13 sgr., posyłam książkę tę adre- 
santom franco. Budzi owa praca interes o- 
gólny, ponieważ zebrane i wytłómaczone 
przez autora podania krakowskie, są trady- 
cyami znanemi w całej dawnej Polsce

[2657J.

„mieszczenia. Na frankowane wezwanie pod
jdresem A. N. C ełmno w domu p. Feoht-jna 1 hyp.

W ody nalev
1866 r.

ze wszystkich używanych źródeł minet ttóm 
otrzymali i polecają

A. Pfnhl, <5. Heiiiia
Apteka czerwona. Apt. Chwal

G. Schuharth,
Apteka Aesculapa. .

Przy ulloy Młyńsklój No?TÓ| 111
na I piętrze ma być pomieszkanie 
jące się z 6 pokoi, kuchni i innych ! 
od 1 lipca do 1 października rb. wyd 
wionę. Także są tam stajnie i wozo l q

Dokładn ejszój wiadomości udzieli
J Bystrzyc!

[2689] przy ulicy Szerokiej

iłem

Ogłoszenie
Celem wydania liwerunków na powiat 

śremski przypadających a mian wicie:
30 węspli żyta
75 „ owsa

317 centnarów siana
36 kóp słomy

120 centnarów mięsa (bydło żyjące) 
najmniój żądającemu wyznaczyłem, zastrze 
gając sobie’ zezw< lenie zgromadzenia powia­
towego w dniu 2G bm., termin licytacyjny na

meier stawi się osobiście do umowy.

Pieniądze.
Od 100 do 400 tal. są do wypożyczenia 

B iższćj wiadom. udzieli pan K. 
[ż645]i|Werner‘w Borku. [2681]

Kąpiel solna,

sobotę dnia 26 bm. o godz. 3 po połudn. muje zarząd kąpieli.

zawierająca jod i brom
w Goczałkowicach pod Pszczyną (Pless)

została już otworzoną. Zgłeszenia się o pomieszkanie, zamówienia o sól do ką­
pieli, z<ęszc7.nną wodę solną, wodę źródlaną lub inne zapytania^przyj-

[2663].

Jliie MiiiHrł jeszcze Frlcdr. Lampe wfSoslar!
Prochy sławnego lekarza natury poszły w ziemię, lec:

Pruski duch jego żyje i przynosić będzię przez długi czas cierpią 
cój ludzkości pociechę i pomoc. /

Popisanemu odd no mocą układu sądowego tajemnicę 
iama napoju roślinnego a [2619]

__ glillliy Lampego
wTdaTąTyTe^sme skutki, można sobie sprowadzać tak z głównego'składu w Berli­
nie przy- ul. Nowej Fryderykowskiej nr. 49, rówńież ze znanych składów w kraju

Głoiny si ład Elixiru ro ślinnego dyrek. Fr. Lampego
Berlin, 49 Nowa Fryderyk, ul., Berlin. "

L. F. Meyer,
król, pruski i ces. ros. nadw. dostawiacz.

herb.
wyrabiania napoju

Filixlr i*

’/, flaszki
90 sgr.

leiaZ. Rosyjski
herb.

I
Mater y e na przybory 
Gotowe Ornaty, Hap 
tiobierce kościelne, 
Kielitsnę kościelną
poleca w największym doborze

Robert SchnK
[25 >9],

dawniój Antoni Selin* 
W Poznaniu, przy RynknJ

Handel papieru i materyaww pismien.
J. Jaroczyńskiego,

w nowćj kamienicy pana Pr. Nieszczotty,
poleca swe na składzie będące przybory* i materyały nió/owe, PaP,ery 
- od najtańszych gatunków, aż do wjborowych
cym ś. Janie Szeniata Gospodarcze.
graficzne w tymże handlu się przyjmują.

Licytacya
Z polecenia królewskiego sądu p°ł Pewii 

go sprzedawać będę w środę dni* ’ •tnie 
rb. przed południem od godziny 9 / 
aukcyjnym przy ulicy Magazynowej 
płaszcze, surduty, sukienne spo» ./ ffsz 
plszony, kilkaset nowyoh kós, > /ryba 
ce, rzemienia, uzdeozkl ltd., póię' 
wlki damskie, różne meble, lży 
maohinę ręozną do młócenia P 
dającemu za natychmiastową zapD’ :

’ Stychleiti^
[2666].________ król, komisarz itajy 1

fioteł zum weissen

¡umie

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzb&cha w Poznaniu.

Wszelkie zamówienia na druki lito-
[2605]

Wrocław,
Ohlanerstrasse Ne. 10/1'»

w jak najlepszém położeniu mias** 
jami eleganckiemi i skorą usługą P 

[2053] II . ««U- 5cig
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